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Szósta niedziela Wielkanocy

Idę do Ojca
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We czwartek Wniewstąpienie Pańskie. Po przedzą je Dni Krzyżowe, podczas których, wę drując do krzyży przydrożnych, prosić będziemy o błogosławieństwo plonów. We czwartek, 40 dnia po zmartwychwstaniu, przeżywamy wypełnienie obietnicy Pana Jezusa: Opuszczam świat i idę do Ojca. Wiele razy mówił o tym. On ciągle żył w tej perspektywie. Może dlatego Jego życie było tak intensywne, tak owocne, że miał świadomość, że nie tutaj jest jego ojczyzna, że ma do spełnienia misję , w ograniczonym, niezbyt długim czasie. 


W podobnej perspektywie żyli i działali Apostołowie „Marzę o śmierci – powie św. Paweł, bo to dla mnie lepsze, ale muszę jeszcze przez pewien czas pozostać z wami, do to dla was konieczne” Podobnie było ze świętymi.


Dzisiejszy człowiek zatracił tę perspektywę. Urządza się na ziemi  jakby w miejscu stałego za meldowania, wymyśla coraz nowe sposoby przedłużenia urzędowania, gospodarowania, samego życia. Nie dostrzega kolejki ludzi z niecierpliwością oczekujących na jego odejście, na zwolnienie stanowiska, miejsca pracy, mieszkania. Lekarze śmierć pacjenta uważają za osobistą porażkę, nie za naturalny kres ziemskiego życia. 

 
Znałem osobę, którą właściwie już po śmierci, bo ustały funkcje mózgu, lekarze kilkakrotnie reanimowali, powodując poważne obrażenia wewnętrzne i utrzymywali przy życiu, bo ja wiem? może przy biologicznej wegetacji. A przecież nasza ojczyzna jest w niebie. Chrześcijanin nie może o tym zapominać, ale owszem wyciągnąć z tego wnioski. Mamy do spełnienia jakieś zadanie w określonym czasie. Gdy pociąg naszego życia zbliża się do stacji docelowej pora przygotować się do wysiadania. Pora spakować bagaż, by niczego nie zostawić przez nieuwagę, pora przygotować miejsce po sobie posprzątane dla następców, by nie przeklinali nas za grobem Taka perspektywa wcale nie zubaża naszego życia, przeciwnie pozwala przeżywać je bardziej intensywnie w świadomości, że czas nasz jest krótki, a zamierzeń mamy jeszcze sporo.   


         Ks. BS
Wiadomości 

z życia Kościoła

Z Watykanu

Papież w Rumunii


6.05 Jan Paweł II w specjalnym przesłaniu do narodu rumuńskiego, opublikowanym w Bukareszcie w przededniu przybycia do tego miasta powiedział: „Przybywam z głębokim pragnieniem, niesienia Wam orędzia Ewangelii wraz z waszymi pasterzami”. Swe specjalne pozdrowienie kieruje do patriarchy Teoktysta, członków Świętego Synodu, kapłanów prawosławnych, zakonników, diakonów i wszystkich świeckich. 

7.05 wszystkie bukareszteńskie dzienniki przyniosły na pierwszych stronach wiadomość o rozpoczynającej się wizycie papieża Jana Pawła II w Rumunii. m.in. drukując nowe przesłanie Papieża do narodu rumuńskiego. 

Jan Paweł II wyraża radość z przyjazdu do kraju, gdzie większość chrześcijan należy do Kościoła prawosławnego oraz nadzieję, iż jego wizyta przyczyni się do umocnienia stosunków między Stolicą Apostolską a Rumunią. Wszystkie komentarze podkreślają spodziewane pozytywne konsekwencje wizyty Jana Pawła II dla stosunków między Kościołem prawosławnym a greckokatolickim. 

Ojciec Święty Jan Paweł II wylądował o godz. 12.05 na lotnisku Baneasa w Bukareszcie. Powolnym krokiem, podtrzymywany przez kard. Angelo Sodano, zszedł z pokładu samolotu linii Alitalia, rozpoczynając w ten sposób wizytę w Rumunii, pierwszą wizytę w kraju o większości prawosławnej. 

Na płycie lotniska bezpośrednio po zejściu z pokładu samolotu powitali go prezydent kraju Emil Constantinescu, premier Radu Vasile, prawosławny patriarcha Rumunii Teoktyst, abp Lucian Muresan, arcybiskup Fagaras i alba Julia, przewodniczący konferencji Episkopatu Rumunii, abp Joan Robu, metropolita Bukaresztu oraz nuncjusz apostolski w Rumunii, Jean-Claude Perisset. 

Prezydent Rumunii ucałował Papieża w pierścień. Zgromadzony był również cały, liczący 16 członków episkopat rumuński, w skład którego wchodzi 6 biskupów grekokatolkickich. Obecnych jest również kilku biskupów prawosławnych. Na obrzeżach lotniska zgromadziło się kilka tysięcy wiernych reprezentujących różne diecezje i regiony kraju. Widoczne były olbrzymie transparenty Drogi Neokatechumenalnej z północnego Siedmiogrodu. Ulice stolicy Rumunii udekorowano flagami państwowymi i papieskimi. 

Przyjmujemy Waszą Świątobliwość z dobrą myślą i otwartym sercem! - powiedział prawosławny patriarcha Rumunii Teoktyst, witając Jana Pawła II na lotnisku w Bukareszcie. Wyraził nadzieje, że koniec drugiego tysiąclecia chrześcijaństwa przyspieszy moment zjednoczenia Kościołów. Zwierzchnik rumuńskiego prawosławia podkreślił głęboką duchową tradycję rumuńskiej ziemi, łączącej w sobie duchową tradycję Wschodu i Zachodu. Patriarcha zaznaczył, że Rumunia jest wciąż jednym z krajów świata, najbardziej wiernych duchowej tradycji chrześcijaństwa. `Wszędzie na ziemi rumuńskiej są krzyże - powiedział - tam gdzie są kościoły, a też na niemal każdym skrzyżowaniu dróg jako znak wiary`. 

Prezydent powitał Jana Pawła II jako zwiastuna pokoju i pojednania. „Wasza Świątobliwość jest pierwszym następcą świętego Piotra, który przybywa do kraju, w większości prawosławnego. Jest to wydarzenie historyczne, które zapowiada trzecie tysiąclecie chrześcijaństwa jako erę zgody, braterstwa i pokoju duszy” - powiedział prezydent, przemawiając z wyraźnym wzruszeniem. Podkreślił następnie, że obecność Ojca Świętego kładzie kres całemu tysiącleciu bolesnego podziału i zapoczątkowuje historyczne pojednanie, od dawna oczekiwane, które obecnie dzięki Papieżowi, staje się możliwe. 

 „Przybywam jako pielgrzym wiary i nadziei - tymi słowami Jan Paweł II zaczął swe spotkanie z Rumunią przemawiając na stołecznym lotnisku. „Moją wizytą pragnę potwierdzić więzi istniejące między Rumunią a Stolicą Apostolską, które takie znaczenie miały dla dziejów chrześcijaństwa w tym regionie” - stwierdził Ojciec Święty, przypominając, że zgodnie z tradycją wiarę przyniósł na te ziemie św. Andrzej, brat św. Piotra. Dużą część swego przemówienia Papież poświęcił najnowszej historii Rumunii, która ‑ w stuleciu, które ma się już ku końcowi, zaznała grozy systemów totalitarnych, podzielając cierpienia, które stały się udziałem licznych krajów Europy”. Ojciec Święty przypomniał, że „reżym komunistyczny zdelegalizował zjednoczony z Rzymem Kościół bizantyńsko-rumuński oraz prześladował biskupów i kapłanów, zakonników, zakonnice i świeckich, z których wielu krwią przypłaciło wierność Chrystusowi”.


2.05 Papież Jan Paweł II wyniósł na ołtarze jedną z najbardziej znanych postaci Kościoła włoskiego i powszechnego w XX stuleciu, kapucyna z San Giovanni Rotondo (1887-1968). o. Pio. „Życie błogosławionego o. Pio było ciągłym ćwiczeniem się w wierze i sprawdzianem posłuszeństwa w obliczu nierzadkich przejawów niezrozumienia, z jakimi się spotykał - powiedział Jan Paweł II w kazaniu podczas Mszy św. beatyfikacyjnej na Placu św. Piotra w Watykanie Liturgia zgromadziła największe w dziejach tego miejsca rzesze wiernych i pielgrzymów z całego świata. Wśród przybyłych na uroczystości byli prezydent i premier Włoch: Oscar Luigi Scalfaro i Massimo D`Alema. 


2.05. przed południową modlitwą maryjną „Regina caeli” Jan Paweł II - tym razem nie z okna swej watykańskiej rezydencji ani z Placu św. Piotra, gdzie odprawiał Mszę św., podczas której beatyfikował ojca Pio, ale z Placu św. Jana na Lateranie, dokąd udał się śmigłowcem bezpośrednio po zakończeniu uroczystości beatyfikacyjnych. - wezwał do nawrócenia i do sakramentu pokuty oraz do modlitwy o pokój w Jugosławii i w innych punktach napięć.


5.05 podczas audiencji generalnej w auli Pawła VI, Papież mówił o dialogu chrześcijaństwa z islamem - trzecią wielką religią monoteistyczną. Było to kolejne nauczanie papieskie z rozpoczętego kilka tygodni temu cyklu katechez o dialogu międzyreligijnym w ramach innego wielkiego cyklu, trwającego od połowy grudnia ub. r. a poświęconego Bogu Ojcu. Nawiązując do tej katechezy, Jan Paweł II powiedział do Polaków: „Sobór Watykański II ma przełomowe znaczenie gdy chodzi o stosunek Kościoła nie tylko do chrześcijan odłączonych, braci odłączonych, ale także do wyznawców innych religii. Tutaj kluczowym dokumentem jest «Nostra Aetate». O ile dawniej byliśmy przyzwyczajeni myśleć przede wszystkim o tym, co nas różni i dzieli od tych wspólnot, czy to od wyznawców religii hebrajskiej, czy to tym bardziej od muzułmanów, to po Soborze zwracamy uwagę przede wszystkim na to, co nas z nimi łączy. 


Około 300 tys. osób, w tym 200 tys. katolików z Mołdawii, spodziewanych jest na Mszy św., którą Jan Paweł II odprawi dziś w parku Podul Izvor w Bukareszcie. Papież przybył do Rumunii 7 maja z trzydniową pielgrzymką ekumeniczną i duszpasterską. Jest to pierwsza wizyta Ojca Świętego w kraju o większości prawosławnej. 


Rumuńska telewizja państwowa poświęciła w ostatnich dniach wiele uwagi zbliżającej się wizycie. Tuż po wieczornych wiadomościach – w państwie w większości prawosławnym - nadawano wywiady z katolickimi dostojnikami kościelnymi


26-29.04.obradowała w Watykanie Konferencja Episkopatu Etiopii i Erytrei. Biskupi obu zwaśnionych ze sobą narodów dyskutowali m.in. nad możliwością zaangażowania się Kościoła w proces przywrócenia pokoju. Podczas obrad została również dokonana ocena obecnej sytuacji duszpasterskiej i politycznej Etiopii i Erytrei.


28.04.  uczestnicy Sesji spotkali się na audiencji prywatnej Jan Paweł II stwierdził w przekazanym im orędziu, że "wojna nie przynosi nic innego poza tragediami i zwątpieniem, pociąga za sobą niewinne ofiary oraz niszczy życie i dobytek, rodziny i ludność". Papież podkreślił, iż należy wykorzystać każdą możliwość, stanowiącą alternatywę dla wojny. "Bóg wyposażył ludzi w inteligencję i zdolności twórcze, dzięki którym mogą rozwiązywać napięcia i konflikty oraz budować społeczeństwo oparte na prawach człowieka" - powiedział. 


29.04. w Watykanie opublikowano specjalne przesłanie Jana Pawła II do sekretarza generalnego ONZ - Kofiego Annana, przebywającego ze specjalną misją pokojową w Europie. „Pragnę wyrazić solidarność w modlitwie i życzyć pełnego sukcesu Pana misji. Stolica Święta w najwyższym stopniu docenia fakt, że Organizacja Narodów Zjednoczonych odnajduje swe miejsce w rozwiązaniu kryzysu, który porusza całą wspólnotę międzynarodową. Jest rzeczywiście sprawą pilną, by prawo i różne instytucje mogły dojść do głosu i nie zostały zagłuszone przez zgiełk broni. Darzę wielkim szacunkiem wszystkie organizacje i wszystkich wolontariuszy, którzy poświęcają się, aby nieść pomoc tylu naszym braciom i siostrom. Również Kościół katolicki jest obecny na miejscu i stara się wspomóc tych wszystkich, do których jest w stanie dotrzeć. Ta akcja humanitarna jest nieodzowna, musi trwać i być prowadzona z coraz większą intensywnością i na różny sposób.

Ze świata


Pastor kościoła protestanckiego z USA Jessa Jackson podjął kolejną misję łagodzenia konfliktu w Jugosławii. Jest on weteranem amerykańskiej polityki, łagodził – skutecznie – już kilka podobnych konfliktów. Niektórzy obserwatorzy podkreślają, że misja pastora może  stanowić jakiś przełom w tej wojnie. Więcej w innym miejscu. 
 


Arcybiskup Belgradu, Franc Perko pesymistycznie ocenia przebieg wojny w Kosowie i wykluczył możliwość wizyty Papieża w stolicy Jugosławii ( rozważano możliwość międzylądowania papieskiego samolotu w Belgradzie). Wizyta papieska w Belgradzie jest w dalszym ciągu niemożliwa, bo oznaczałaby wsparcie dla prezydenta Slobodana Miloszevicia, a tego Watykan nie uczyni, podkreślił abp Perko. 



2.05 Uroczystą dziękczynną Mszą św. odprawioną w parafii św. Aleksandra w Kijowie oficjalnie zakończył swój pobyt na Ukrainie nuncjusz apostolski w tym kraju, abp Antonio Franco. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele obu obrządków katolickich na Ukrainie, w tym ordynariusz żytomierski bp Jan Purwiński i jego biskup pomocniczy Stanisław Szyrokoradiuk, delegacja kijowsko-wyszhoro dzkiego egzarchy Kościoła greckokatolickiego bp Wasyla Medwita, a także przedstawiciele rządu i Rady Najwyższej Ukrainy. 


1.05 pod przewodnictwem administratora apostolskiego dla katolików europejskiej części Rosji abp Tadeusza Kondrusiewicza odbył się w Kaliningradzie (Królewcu) kongres eucharystyczny - pierwsze tego rodzaju wydarzenie w dziejach miasta, a może i całej Rosji. Kongresy takie będą organizowane także w innych częściach tego kraju. 


Ks. A Jagiełka buduje w dzielnicy Lwowa Zboiskach nowy kościół. Dotychczasowy, drewniany z lat trzydziestych, pełniąc przez lata prześladowań funkcję magazynu zbożowego i garbarni, chociaż został zwrócony parafii po wielu zabiegach, nadawał się tylko do rozbiórki. Mała 300 osobowa wspólnota podjęła w minionym roku trud budowy nowego, wg projektu lwowskiego architekta. Jednak zamierzenie przekracza ich możliwości.


Komitet Wykonawczy Hiszpańskiej Konferencji Biskupiej postanowił zgłosić kandydaturę Caritas Hiszpanii do nagrody Księcia Asturii w dziedzinie Pojednania za rok 1999. 


Kościół katolicki w Hiszpanii zapoczątkował coroczną kampanię na rzecz odpisów podatkowych, które byłyby przeznaczone na jego potrzeby. W związku z rozpoczętym obecnie składaniem przez obywateli oświadczeń podatkowych i zgłaszaniem odpisów w wysokości 0,52 proc. swego podatku, które mogą być przeznaczone na cele społeczne bądź religijne, wezwano podatników, by postawili znak X w rubryce Kościół Katolicki i w ten sposób przyczynili się do jego utrzymania. 

Z kraju

2.05 Prymas Polski kard. Józef Glemp poświęcił plac pod budowę Świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie-Wilanowie oraz 8-metrowy krzyż. Wierni przybyli w 4 procesjach,, symbolizujących 4 drogi do niepodległości. Dziękując jednocześnie Bogu za opiekę nad Polską, i o pokój na świecie.


2.05 w Sokołowie Podlaskim pod hasłem „Tobie, Ojcze Święty” zorganizowano „festyn papieski”. Impreza była jednym z elementów przygotowań do czerwcowej wizyty Ojca Świętego w diecezji drohiczyńskiej. 


2.05 do sanktuarium bł. Karoliny Kózkówny w Zabawie (diecezja tarnowska) przybyła pielgrzymka młodzieży z diecezji rzeszowskiej dotrze 2 maja wieczorem O godz. 18.00 w Domu-Kaplicy-Muzeum Błogosławionej Mszy św przewodniczył biskup Kazimierz Górny z Rzeszowa. 


2.05 piętnastu młodych amerykańskich Żydów pomagało przy porządkowaniu cmentarza żydowskiego przy ul. Lotniczej we Wrocławiu. Zamieszkali w domu spotkań im. Angelusa Silesiusa, prowadzonym przez wrocławskich jezuitów. 


2.05 Drużyna kleryków z Sandomierza zdobyła pierwsze miejsce w V Mistrzostwach Polski Wyższych Seminariów Duchownych w piłce nożnej. W meczu finałowym, który został rozegrany w Sandomierzu, pokonali oni 2:1 zespół WSD z Siedlec. 


2.05 W Wambierzycach, zwanych Śląską Jerozolimą, zainaugurowano cykl koncertów, z których dochód zostanie przeznaczony na ratowanie zespołu bezcennych barokowych zabytków. 


2.05 Żołnierze garnizonu krakowskiego powitali obraz Matki Bożej Hetmanki Żołnierza Polskiego, peregrynujący po diecezji ordynariatu polowego w ramach przygotowań do obchodów 2000 lat chrześcijaństwa. Obraz gościł w parafii garnizonowej św. Agnieszki w Krakowie przez cały tydzień. 


3.05 w Pelplinie, gdzie Jan Paweł II 6 czerwca odprawi Mszę św. i odmówi modlitwę „Anioł Pański”, stanął krzyż papieski, który jest jednym z głównych elementów ołtarza papieskiego. 


6.05. w kościele św. Józefa w Chorzowie odbyła się prapremiera najnowszego oratorium Jana Kantego „Droga Życie Miłość. O Męce i Zmartwychwstaniu Pana”. Autorem tekstu jest Leszek A. Moczulski. W partiach solowych wystąpii: Justyna Steczkowska, Elżbieta Towarnicka, Jagna Jędrzyńska, Grzegorz Turnau oraz Jan Frycz. 


Proboszcz ks. kan. Marian Kopko wraz ze współpracownikami i Radą Budowy Kościoła w parafii Matki Bożej Królowej Polski w Polkowicach. Zorganizowali loterię fantową ba budowę. Głowną nagrodę – malucha wygrał 21-letni mieszkaniec tego miasta Piotr Wietuszyński. 


Ponad 600 harcerzy z Supraśla zarabia pieniądze na wyjazd na spotkanie z Papieżem sprzątając obejścia, wykonują prace gospodarskie i ogrodnicze. Wyjadą do Ełku 7.06. specjalnym pociągiem z Białegostoku . 


3.05 na stadionie Bocheńskiego Klubu Sportowego w meczu piłki nożnej pomiędzy radnymi i księżmi duchowni pokonali samorządowców 7:3.


Nieznani sprawcy zdewastowali 6 nagrobków na cmentarzu żydowskim w Tarnowie. Z jednego grobu odsunęli płytę. Na murach cmentarza pojawiła się wymalowana przez wandali gwiazda Dawida wisząca na szubienicy. 


5.05 Wicepremier Janusz Tomaszewski poparł starania wojewody śląskiego o nadanie Częstochowie specjalnego honorowego statusu w związku jej szczególnym charakterem - centrum pielgrzymkowego. 


5.05 generał Zakonu Świętego Pawła Pierwszego Pustelnika,( Paulinów)  o. Stanisław Turek. powierzył dotychczasowemu przeorowi klasztoru paulinów na Jasnej Górze o. Izydorowi Matuszewskiemu tę funkcję na następne 3 lata. 


Od 5,05. około 40 artystów ludowych pod kierunkiem autora plastycznej koncepcji ołtarza papieskiego Mariana Kołodzieja rzeźbi w Sopocie figury do papieskiego ołtarza. Uczestniczą oni w plenerze rzeźbiarskim na sopockim hipodromie, 


Dokładny, bogato ilustrowany kolorowy przewodnik po miejscach, które odwiedzi Ojciec Święty w czasie czerwcowej pielgrzymki ukazał się staraniem bielskiego oddziału Katolickiego Stowarzyszenia Dziennikarzy. Najwięcej uwagi i miejsca poświęcono małym i nowym diecezjom, opowiadając ich historię, opisując otaczający krajobraz, prezentując ciekawsze zabytki. 


W Sandomierzu pod nadzorem archeologów trwa gruntowny remont starego miasta. Postawiono już konstrukcję ołtarza pod zamkową skarpą, odnawiane są stare kamieniczki, utwardzane drogi i place. Prace wykonywane są w pośpiechu, z opóźnieniem, ale z niewątpliwą korzyścią dla miasta, w którym w ciągu krótkiego czasu, zrobiono więcej niż przez całe lata.


Polska Federacja Ruchów Obrony Życia w specjalnym liście, do posłów RP zapelowała – nieskutecznie - o odrzu cenie prezydenckiego veta do nowelizacji ustawy o radiofonii i telewizji ponieważ pozwala ona na  upowszechnianie treści antyspołecznych, antyrodzinnych i destrukcyjnych. 


6-7.05 Papieska Akademia Teologiczna i Towarzystwo Przyjaciół Chorych „Hospicjum” z Krakowa. Zorganizowały seminarium na temat: „Czy problem eutanazji istnieje w Polsce?”. 


Prymas Polski, kard. Józef Glemp w wywiadzie dla KAI powiedział na temat lustracji:  „Słuszna jest idea rozliczania ludzi, którzy świadomie czynili zło. Najlepsza jest lustracja, która dokonuje się w kosfesjonale. Polsce potrzebny jest przede wszystkim rachunek sumienia. Nie boję się rozliczenia winnych( księży). Znam księży, którzy zmuszeni byli do współpracy, ale wiem, że czynili to jedynie po to, by ocalić życie” mówił też o stosunku Kościoła do polityki NATO i integracji europejskiej oraz przypomina najważniejsze wydarzenia z 20-lecia swojej posługi biskupiej. 


Pos. AWS Tomasz Wełnicki, wiceprzewodniczący Komisji Kultury i Środków Przekazu zarzucił Telewizji publicznej, że  prowadzi wojnę z rządem i premierem Jego zdaniem TVP kreuje dramatycznie negatywny wizerunek obecnej koalicji, politycznie zwalcza władze RP oraz wspiera komunistyczną opozycję.


7.05. Abp. Katowicki Damian Zimoń licytował w Polskim Radio kadzielnicę. Dochód wzbogacił kasę akcji „Śląska dla Kosowa”. 


30.04 – 17.06 trwa na Jasnej Górze Wielka modlitwa w intencji Ojca Świętego Jana Pawła II w związku ze zbliżającą się pielgrzymką do Ojczyzny - Pielgrzymi - pod przewodnictwem Księży Biskupów, Ojców Paulinów, przedstawicieli innych zakonów męskich i żeńskich, a także stowarzyszeń, ruchów katolickich oraz delegacji diecezjalnych - modlą się w intencji Ojca Świętego i błogosławionych owoców pielgrzymki papieskiej. Czuwanie modlitewne zaczyna się każdego dnia Apelem Jasnogórskim o godz. 21.00 i trwa do godz. 4.30 dnia następnego. Centrum każdego czuwania stanowi Msza św., tzw. Pasterka Maryjna, celebrowana o północy.


2.05 Prymas Polski - kard. Józef Glemp poświęcił 8-metrowy krzyż w miejscu planowanej budowy Świątyni Opatrzności Bożej w Wilanowie. 


Rzecznik Praw Obywatelskich - prof. Adam Zieliński zarzucił Kościołowi katolickiemu, że jego działania stanowią jedną z przyczyn konfliktów polsko-ukraińskich i zadrażnień z Litwinami. Maryja z Nazaretu przybyła do Polski  Więcej str. we wiadomościach z Archidiecezji

Figura MB Nazaretańskiej w Polsce


30.04. przed częstochowską archikatedrą abp Stanisław Nowak i bp pomocniczy Antoni Długosz oraz bp Edward Białogłowski z Rzeszowa, przywitali figurę MB " z Nazaretu, która przybyła, w swej światowej pielgrzymce, na naszą, polską ziemię.


Peregrynacja rozpoczęła się w Nazarecie, gdzie 8.03 1998 r. dokonano jej intronizacji. 15.04. 1998 r. na Placu św. Piotra w Rzymie Jan Paweł II ukoronował Figurę. Wtedy wyruszyła w aby przejść cały świat przygotowując ludzkość na Jubileusz Roku 2000. W Częstochowie pozostanie do 8.05.  Figura obrazuje Niewiastę, która w swoim łonie niesie Jezusa - Bożego Syna. Lewą rękę trzyma na sercu, by pokazać, że On tam jest, że tam jest Bóg. Prawą wyciąga do nas, zapraszając do pójścia razem z Nią 


6.05. metropolita lubelski abp. J. Życiński otworzył Archidiecezjalne Cen trum Dialogu Katolicko-Żydowskiego  w seminarium duchownym w Lublinie. Do rady konsultacyjnej zaprosił sen. Wł. Bartoszwskiego.

6.05 rozpoczął się w Warszawie VI Tygdzień Społeczny, zorganizowany przez Akcję Katolicką archidiecezji warszawskiej. „Czy niedziela jest jeszcze świętem, czy tylko dniem wolnym od pracy? Jak przywrócić jej sakralny sens?” zastanawiali się w Warszawie uczestnicy Asystent krajowy Akcji Katolickiej warszawski biskup Piotr Jarecki stwierdził, że przywracanie sakralnego sensu niedzieli i odkrywanie jej wielkiego potencjału jest ważnym zadaniem stojącym przed członkami Akcji. Zaznaczył, że rozwiązania prawne, chroniące pracowników przed aktywnością zawodową nie będą wystarczające, jeśli nie wleje się w nie ducha i nie będzie im towarzyszyć akcja informacyjna i wychowawcza. O tym, jak świętuje dzisiejszy Polak mówił bp kielecki Kazimierz Ryczan. 


Uczniowie uczęszczający do szkół w gminie Stary Sącz będą mieć dzień wolny 16 czerwca, w dniu wizyty Ojca Świętego. W Starym Sączu, zakończono budowę 10 lądowisk dla helikopterów. 8.05. zostanie zakończone montowanie stalowej konstrukcji ołtarza.
Z Archidiecezji i Parafii
2.05. minęła 6 rocznica ingresu, czyli objęcia archidiecezji przez ks. abpa. Józefa Michalika metropolitę przemyskiego. 

Z tej okazji powiedział redaktorowi „Nowin” m.in. „Ocenę mojej pracy pozostawiam Bogu. Tak jak każde inne miejsce mojej pracy i posługi traktuję jako szansę daną mi przez Boga. Po pracy w zachodniej Polsce spotkałem się z inną tradycją i inną duchowością, a zarazem zastałem tutaj mocne poczucie wartości i przykłady wielkiej mobilizacji i dyscypliny wśród wiernych. Widzę, że mieszkańcy naszej archidiecezji potrafią być obecni i aktywni nie tylko podczas Mszy św, ale i przy realizowaniu szeregu inicjatyw społecznych. Wszyscy ponosimy wielką odpowiedzialność za rodziny, za wychowanie. Jest to wyzwanie również dla księży, by byli coraz mocniej zjednoczeni z Bogiem, Kościołem z ludźmi”.

W każdej Mszy św. celebrans wymienia imię Papieża i miejscowego Biskupa, polecając ich modlitwom zgromadzonych. Rocznica posługi arcypasterskiej jest okazją do zachęty do ustawicznych modlitw za swego Biskupa. Wielu liczących się w Polce ludzi, także stojących poza Kościołem przyznaje,  że trudno przecenić zasługi naszego Arcybiskupa w złagodzeniu napięć narodowościowych w Przemyślu. To, że nasze miasto jest już inaczej postrzegane niż kilka lat temu, to głównie Jego zasługa. Kiedy 28.04 Tomasz Gellert, główny specjalista Biura rzecznika Praw Obywatelskich zarzucił, że Kościół powoduje konflikty m.in. między Polakami a Ukraińcami, spotkało się to ze zdecydowanym sprzeciwem, łącznie z żądaniem odwołania p. specjalisty. Przemyski konflikt, w który zmuszony był zaangażować się osobiście Ojciec Św. został rozwiązany właśnie dzięki abpi. Michalikowi. Pobrzmiewają jeszcze wprawdzie jego echa, ale znajdują posłuch chyba tylko u ludzi złej woli.

W Rzeszowie, w budynku działającego już dwa lata Liceum Ogólnokształcącego im Jana Pawła II powstaje gimnazjum, w którym w pierwszym roku uczyć się będzie 50 dziewcząt i chłopców – absolwentów klas VI, ze średnią oceną powyżej 4.0. Szkoła zapewni wychowankom, prócz nauki na wysokim poziomie, formację duchową i intelektualną  zgodną z duchem chrześcijaństwa.

3.05 w Klasztorze na Kalwarii strażacy z kilku okolicznych gmin spotkali się na Mszy św. strażackiej, którą celebrował o. Gwardian Jan Szpyt. Były poczty sztandarowe i orkiestra z Nizin, wójtowie, komendanci OSP. Całość uroczystości dopełnił pożar stodoły, który wybuchł w czasie Mszy sw. W pobliskiej wiosce.

W Szkole Podstawowej s. Niepokalanek w Jarosławiu odbył się I Regionalny Konkurs Recytatorski z udziałem 23 uczniów z Przemyśla, Jarosławia Pawłosiowa, Ostrowa i Radymna.

5. 05. Abp. Senior Ignacy Tokarczuk dokonał  w klasztorze S. Niepokalanek w Jarosławiu ponownego poświęcenia tablicy upamiętniającej polskich legionistów, którzy w latach 1915-17 przebywali w tym klasztorze zamienionym na szpital. W okresie okupacji w PRL-u przechowywała ją rodzina Dorobów, następnie przekazała Stowarzyszeniu Miłośników Jarosławia 

7.05.w dzień przyjazdu Ojca Świętego do Bukaresztu niewielki zaułek, przy Strada Polona (ulica Polska) otrzymał nazwę Marszałka Józefa Piłsudskiego. Na uroczystości obecny był minister obrony narodowej Janusz Onyszkiewicz wraz z żoną Joann, która po matce Wandzie jest wnuczką twórcy Legionów. Właśnie pani Onyszkiewiczowa odsłoniła tablicę z rumuńskim napisem: „Zaułek Marszałka Józefa Piłsudskiego. Wielki Polityk Polski”.  

7.05 międzynarodowa organizacja pomocy „Kirche in Not” poinformowała o krwawej masakrze, w której zginęło około 200 mężczyzn, do jakiej doszło doszło we wsi Meje w Kosowie, zamieszkałej głównie przez katolików. Według relacji zakonnic, we wsi zniszczono też dwa kościoły katolickie i dwa klasztory. Poza tym w mieście Prizren na południu Kosowa dwaj księża katoliccy zostali zmuszeni do wyjazdu z kraju. Natomiast rezydujący w Prizrenie biskup pomocniczy w Skopje-Prizrenie Markus Sopi pozostaje w dalszym ciągu w swojej siedzibie. 
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Druk 8.05.99 plebania w Krasiczynie
Z życia Parafii
9.05. Msze św.:

8.00 roczn I Kom św.

9,30 + Apolonia Sitnik 

11.00 w intencji Straży Pożarnej

W tygodniu: 

Nabożeństwa majowe o 19.00

W kościołach dojazdowych połączone ze Mszą św.

Poniedziałek, wtorek środa – Dni Krzyżowe .  o godz. 19.00 doroczne procesje do krzyży w intencji urodzaju. Zachęcamy do udziału – prosimy o przygotowanie krzyży na Komarze, na krasiczyńskim rynku i krzyża śliwnickiego.

Czwartek Wniebowstąpienie Pańskie. Msze św. jak 3. maja.

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Adam Pilipiec

Korytniki: Marian Kenczyk

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 
Tarnawce: Józefa Siwiecka, Zofia Pieszko

Korytniki: Teresa Litwin, Jadwiga Wolanin

Mielnów: Janina Oszczypko

Chołowice: Stefania Kołodziej
Do małżeństwa przygotowują się

Marian OSIKA  z Chołowic

Bożena LICHOTA  z Ostrowa

Piotr DEMKIEWICZ z Przemyśla

Maria SIWIECKA z Tarnawiec

Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 
8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30      
Tarnawce 11.00

Chołowice 
8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu: Krasiczyn 19,00

Kancelaria parafialna czynna
Codziennie 7.00 - 8.00 

Poniedziałki, piątki, soboty
   1 godz. Przed Mszą św. tj. 18,00-19,00
telefon Parafii: 67-18-414

Informacje

Za dwa tygodnie w Zielone Święta w Krasiczynie I Komunia św. – stąd zmiana porządku Mszy św

Msze św. 9.00. 11.00 16.45.

Korytniki 7,30, Tarnawce ok. 11.15

Chołowice Mielnów po południu

Listy do Redakcji 


Jeśli chcesz uzyskać nowe, przydatne w życiu umiejętności, aktywnie działać na rzecz własnej społeczności i najbliższej okolicy, poznać niezwykłe możliwości współczesnego świata i przygotować się do życia w świecie jutra – przyłącz się do 4-H


Niezależnie od tego czy masz dziewięć lat czy szesnaście – uczestnictwo w 4-H pozwoli Ci rozszerzyć horyzonty i poznać własne możliwości. W 4-H dorośli pomagają młodym ludziom brać życie w własne ręce i podejmować świadomie decyzje. W naszym klubie całe rodziny mogą aktywnie rozwijać najróżniejsze zainteresowania. Jeśli chcesz przyłączyć się do klubu 4-H przyjdź do GOK-u 12.maja o godz. 16.00

Grupa reporterska

Basia Kochanowicz

Anna Kozioł

Wieści z OSP Krasiczyn


6.05 w związku z obchodami święta Ochrony Pożarowej, w drodze wyróżnienia naszej jednostki OSP Krasiczyn, zorganizowane zostało uroczyste posiedzenie Zarządu Powiatowego ZOSP RP w Krasiczynie.


Przy udziale Pełnomocnika Starosty Przemyskiego p. Jerzego Kowalskiego, członka Zarządu Głównego ZOSP dr hab Stanisława zająca oraz zaproszonych wójtów  Gmin powiatu przemyskiego uroczyste posiedzenie otworzył prezes Zarządu Powiatu pułkownik Stanisław Lula. Po przywitaniu przybyłych gości podziękował gospodarzom - jednostce OSP w Krasiczynie i wójtowi naszej Gminy drh Józefowi Zwolińskiemu za staranne przygotowanie remizy do tak podniosłej uroczystości. 

Następnie zostały nadane  odznaczenia związkowe. Z naszej Gminy otrzymali je:

Złoty znak Związku – Komendant Gminnej Ochrony Pożarowej – SUS Marek

Brązowy medal za zasługi w Pożarnictwie – Przewodniczący Rady Powiatowej – Jerzy KOWALSKI, oraz inni wójtowie i członkowie Zarządu Powiatowego w Przemyślu

Podczas szerokiej dyskusji padły z okazji święta  życzenia dla wszystkich członków OSP z terenu powiatu przemyskiego oraz ich rodzin.

Na zakończenie obrad Przewodniczący Rady Powiatu w imieniu odznaczonych druhów złożył podziękowanie na ręce Prezesa Zarządu Powiatu. 

Kom. Gm. Ochrony Pożarowej w Krasiczynie

Sus Marek


W dniach 26 i 27 kwietnia br. na terenie Zespołu Parkowo-Zamkowego w Krasiczynie zostały przeprowadzone ćwiczenia Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu przy współuczestnictwie OSP Krasiczyn, Ćwiczenia te miały na celu zapoznanie się – pod kątem ochrony p-pożar. Z obiektem zamkowym apoptowanym na pomieszczenia hotelowe. W czasie ćwiczeń opracowano plany ratowniczo-gaśnicze, a także prewencyjne dla przyszłego hotelu oraz plany ewakuacyjne zagrożonych ludzi przebywających w pomieszczeniach hotelowych.


Zamek krasiczyński jest obiektem specjalnej troski Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu, dlatego komendant st. kapitan pożarnictwa Lucjan Gładysz wydał rozkaz opracowania w/w planów na potrzeby ratownictwa i ewakuacji z uwzględnieniem współdziałania jednostki OSP Krasiczyn, przynależnej do Krajowego Systemu Pożarnictwa RP

Kom G, Ochrony P-Pożar
Sus Marek

Oto Słowo Boże

Czytania na każdy dzień

9 maja, niedziela

I Czytanie (Dz 8,5-8.14-17)


Filip przybył do miasta Samarii i głosił im Chrystusa. Tłumy słuchały z uwagą i skupieniem słów Filipa, ponie waż widziały znaki, które czynił. Z wielu bowiem opętanych wychodziły z donoś nym krzykiem duchy nieczyste, wielu też sparaliżowanych i chromych zostało uzd rowionych. Wielka ra dość zapanowała w tym mieście. Kiedy Apo stołowie w Jero zolimie dowiedzieli się, że Samaria przyjęła słowo Boże, wysłali do niej Piotra i Jana, którzy przyszli i modlili się za nich, aby mogli otrzymać Ducha Świętego. Bo na żadnego z nich jeszcze nie zstąpił. Byli jedynie ochrzczeni w imię Pana Jezusa. Wtedy więc wkładali /Apostołowie/ na nich ręce, a oni otrzymywali Ducha Świętego. 

Czytanie II (1 P 3,15-18)


Pana zaś Chrystusa miejcie w sercach za Świętego i bądźcie zawsze gotowi do obrony wobec każdego, kto domaga się od was uzasadnienia tej nadziei, która w was jest. A z łagodnością i bojaźnią [Bożą] zachowujcie czyste sumienie, ażeby ci, którzy oczerniają wasze dobre postępowanie w Chrystusie, doznali zawstydzenia właśnie przez to, co wam oszczerczo zarzucają. Lepiej bowiem - jeżeli taka wola Boża - cierpieć dobrze czyniąc, aniżeli czyniąc źle. Chrystus bowiem również raz umarł za grzechy, sprawiedliwy za niesprawiedliwych, aby was do Boga przyprowadzić; zabity wprawdzie na ciele, ale powołany do życia Duchem. 

Ewangelia (J 14,15-21)


Jeżeli Mnie miłujecie, będziecie zachowywać moje przykazania. Ja zaś będę prosił Ojca, a innego Pocieszyciela da wam, aby z wami był na zawsze - Ducha Prawdy, którego świat przyjąć nie może, ponieważ Go nie widzi ani nie zna. Ale wy Go znacie, ponieważ u was przebywa i w was będzie. Nie zostawię was sierotami: Przyjdę do was. Jeszcze chwila, a świat nie będzie już Mnie oglądał. Ale wy Mnie widzicie, ponieważ Ja żyję i wy żyć będzie cie. W owym dniu poznacie, że Ja jestem w Ojcu moim, a wy we Mnie i Ja w was. Kto ma przykaza nia moje i zacho wuje je, ten Mnie miłuje. Kto zaś Mnie miłuje, ten będzie umiłowa ny przez Ojca me go, a również Ja będę go miłował i objawię mu siebie.

Rozważanie I
"Nie zostawię was sierotami"


Każda kochająca matka czy ojciec, w obliczu zbliżającej się śmierci, myśli o przyszłości swych dzieci. Podobnie i Chrystus na kilkanaście godzin przed ukrzyżowaniem myśli o przyszłości swoich uczniów. Zależy Mu bardzo nie tylko na utrzymaniu kontaktu, lecz i na obecności wśród nich. Nie będzie to obecność cielesna, zresztą niedoskonała i bardzo ograniczona. Będąc w jednym miejscu, równocześnie nie może być w innym.


Chrystus w chwili śmierci kończy okres przebywania z Apostołami ramię w ramię, ale bynajmniej nie rezygnuje z przebywania z nimi w inny sposób. Pozostanie na ziemi do końca świata, w sposób doskonalszy i łatwiej dostępny dla milionów ludzi. Warto ten gest miłości Jezusa dostrzec i głębiej się nad nim zastanowić. W grę wchodzą trzy wydarzenia stanowiące jedną organiczną całość. 


Pierwszym jest Eucharystia czyli obecność Chrystusa pod postaciami chleba i wina. Jezus staje się pokarmem dostępnym dla każdego, kto w Niego wierzy, i komu autentycznie zależy na życiu wiecznym. Dzśś na Ziemi istnieją setki tysięcy świątyń, w których przebywa Chrystus jako pokarm nieśmiertelności. Ktokolwiek pragnie się z Nim spotkać, może to uczynić prawie w każdej minucie dnia i nocy. To pierwsza niepojęta forma nowej obecności Zbawiciela wśród nas. 


Druga forma, to Jego Słowo ukryte w Piśmie Świętym i żywej tradycji. On ciągle naucza. Jezusa można słuchać, można Mu zadawać pytania. On ciągle odpowiada. Ktokolwiek pragnie porozmawiać z Chrystusem, może to uczynić również o każdej porze dnia i nocy. Wystarczy jak otworzy Ewangelię i w duchu tradycji przekazywanej w Kościele odczyta sercem jej orędzie. To druga forma obecności Zbawiciela wśród nas, jeszcze bardziej dostępna niż pierwsza. 


Trzecia, najmniej doceniona, to spotkanie z ludźmi miłującymi się wzajemnie. "Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali". Obecność Jezusa przez Ducha Miłości w sercach tych, którzy prawdziwie w Niego wierzą. "Tam gdzie dwu jest zgromadzonych w imię Moje, tam Ja jestem wśród nich". 


W każdej Mszy świętej możemy spotkać Chrystusa w tych trzech formach Jego obecności na Ziemi. Jest w Słowie Bożym, czytanym i głoszonym przez kapłana, jest w konsekrowanych postaciach chleba i wina i jest we wspólnocie zgromadzonej wokół ołtarza. Warto dodać, że zarówno w Słowie jak i w postaciach chleba i wina, może być dostrzeżony wyłącznie oczami wiary. 


Do człowieka niewierzącego nie przemówi ani tekst Biblii, ani konsekrowana hostia. Może natomiast przemówić miłość wspólnoty zgromadzonej w imię Chrystusa. Jeśli to objawienie wspólnotowe nie jest wystarczająco wyraźne, to nie jest to wina Chrystusa, lecz nasza. On nam zawierzył i losy objawienia Swojej obecności w świecie złożył w nasze ręce. Umiejętność obcowania z Chrystusem obecnym w słowie Pisma Świętego oraz kontaktowania się z Nim w Komunii świętej, umożliwia doskonalenie miłości wzajemnej, a przez to objawianie światu obecności Chrystusa na ziemi. Uwielbienie Chrystusa obecnego w Najświętszym Sakramencie najpełniej dokonuje się nie przez wielkie zewnętrzne manifestacje, lecz przez autentyczną miłość Boga i bliźniego, którą promieniują wspólnoty prawdziwych chrześcijan. 

Rozważanie II
W świecie ułudy


Żyjemy w świecie ułudy stwarzanej przez telewizję, reklamy, ludzkie złudzenia. Tęsknimy do świata zdrowia, bez chorób i cierpienia, do świata  pieniądza, świata udanej kariery, udanej miłości, 



Tymczasem zdrowie, młodość siły mijają bezpowrotnie, pieniądze za sprawą złodzieja, ognia, wody, czy coraz częstszej upadłości przedsiębiorstwa lub banku giną, karierę można sobie złamać w ułamku sekundy; wystarczy przegrana w wyborach. Wyobrażenia o miłości, o przyjaźni, o małżeństwie, o swojej wielkości rozbijają się nazbyt często o kieliszek, strzykawkę pełną narkotyku, erotyczny film, wyzwalający niepohamowane namiętności Groźną formą ułudy jest ciągłe martwienie się o przyszłość, lub wracanie do przeszłości. 


Wielu jest zmęczonych, zdenerwowanych, nieufnych, nieszczęśliwych w tym świecie ułudy. Chrystus zapowiedział Apostołom, że „da im innego Pocieszyciela, aby z nimi był na zawsze, Ducha Prawdy, którego świat przyjąć nie może, ponieważ Go nie widzi ani nie zna". Ciekawy jest tytuł Ducha Świętego - Duch Prawdy - tzn. ten Duch, który wyprowadza człowieka z świata ułudy i wprowadza w świat Bożej rzeczywistości. On rzuca światło na całą przeszłość i przyszłość człowieka, ukazując wartość chwili obecnej. Wzywa do maksymalnie pełnego wykorzystania tej chwili przy współpracy z Bogiem i ludźmi. Ktokolwiek raz zobaczy piękno świata w blasku słońca, nigdy nie zadowoli się nawet najbardziej kolorowym światem neonów. To jest tylko złudzenie życia. Prawdziwe życie może się rozwijać wyłącznie w świetle słońca. Niewielu dostrzega ułudę świata, w jakim żyjemy. Niewielu zna piękno i bogactwo rzeczywistości świata stworzonego przez Boga. Stąd tak wielu rozdartych, smutnych, cierpiących. Odzyskamy zdrowie ducha dopiero wtedy, gdy potrafimy przejść ze świata ułudy tworzonego przez ludzi, i wejść w świat rzeczywistości stworzonej przez Boga. Dokonuje się to przez Ducha Bożego.

Rozważania

Na  każdy dzień 
Poniedziałek

(Dz 16,11-15) J 15,26--16,4a)


"Popłynęliśmy (...) do Filippi, głównego miasta tej części Macedonii, która jest rzymską kolonią." Chrześcijaństwo wkracza do Europy, przyniesione przez Żydów (Paweł z towarzyszami), głoszone Żydom ("w szabat nad rzeką"), przyjęte najpierw przez pogankę nawróconą na judaizm, Lidię, która otworzyła misjonarzom i serce i dom. Przez nią Europa otworzyła się gościnnie na Dobrą Nowinę. Co czeka wiarę Chrystusową na tym kontynencie? Miliony otwartych serc, tryumf nie zawsze godny Ukrzyżowanego, a także prześladowania. Z tym że chrześcijanie prześladowani staną się także prześladowcami, na przykład tych, którzy im Ewangelię przynieśli, Żydów, i będą sądzili, że w ten sposób oddają cześć Bogu. "Będą tak czynić, bo nie poznali ani Ojca ani mnie." Dziś na tych ziemiach głównie chrześcijanie serbscy mordują i wypędzają kosowskich i macedońskich muzułmanów... 


To nie tylko zdrada Ewangelii; to także niechęć do uczenia się z przeszłości. "Gdy zatem zbliża się ku końcowi drugie tysiąclecie chrześcijaństwa, jest rzeczą słuszną, aby Kościół w sposób bardziej świadomy wziął na siebie ciężar grzechu swoich synów, pamiętając o wszystkich tych sytuacjach z przeszłości, w których oddalili się oni od ducha Chrystusa i od Jego Ewangelii..." (Jan Paweł II). 

11 maja, wtorek

(Dz 16,22-34)   (J 16,5-11)

12 maja, środa

Św. męczenników Nereusza i Achillesa; Św. Pankracego, męczennika

(Dz 17,15.22--18,1)  (J 16,12-15)


"Gdy przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy." Uczniowie nie potrzebują większej porcji Objawienia; potrzebują tylko głębszego weń wejrzenia, głębszego zrozumienia, a przede wszystkim otwarcia się nań i przyjęcia go. Bez Ducha Prawdy nie mogą w pełni pójść i przyjąć sensu czynów, słów Jezusa, Jego śmierci... A cóż dopiero poganie - pewny siebie naród filozofów - którym nagle jakiś Żyd Paweł zwiastuje Zmartwychwstanie? Trudno nam sobie wyobrazić, czym była śmierć Jezusa dla Jego żydowskich uczniów - załamanie się wszelkich nadziei, klęska ostateczna, odrzucenie przez Boga... Łatwiej nam sobie wyobrazić, jakim głupstwem dla Ateńczyków było to jedno zdanie: "Bóg (...) będzie sądzić świat przez Człowieka (...) po uwierzytelnieniu Go wobec wszystkich przez wskrzeszenie Go z martwych." Wszyscy potrzebujemy Ducha - Żydzi, poganie i my, chrześcijanie. Tym bardziej Go potrzebujemy, im bardziej uważamy, że ... już Go nie potrzebujemy, że już wszystko rozumiemy, że już całą prawdę posiedliśmy, że jesteśmy od pouczania maluczkich. Może ci maluczcy lepiej rozumieją sprawy Boże?... 

13 maja, czwartek

Wniebowstąpienie Pańskie

Czytanie I  (Dz 1,1-11)

Pierwszą Księgę napisałem, Teofilu, o wszystkim, co Jezus czynił i czego nauczał od początku aż do dnia, w którym udzielił przez Ducha Świętego poleceń Apostołom, których sobie wybrał, a potem został wzięty do nieba. Im też po swojej męce dał wiele dowodów, że żyje: ukazywał się im przez czterdzieści dni i mówił o królestwie Bożym. A podczas wspólnego posiłku kazał im nie odchodzić z Jerozolimy, ale oczekiwać obietnicy Ojca: Słyszeliście o niej ode Mnie - /mówił/ - Jan chrzcił wodą, ale wy wkrótce zostaniecie ochrzczeni Duchem Świętym. Zapytywali Go zebrani: Panie, czy w tym czasie przywrócisz królestwo Izraela? Odpowiedział im: Nie wasza to rzecz znać czasy i chwile, które Ojciec ustalił swoją władzą, ale gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi. Po tych słowach uniósł się w ich obecności w górę i obłok zabrał Go im sprzed oczu. Kiedy uporczywie wpatrywali się w Niego, jak wstępował do nieba, przystąpili do nich dwaj mężowie w białych szatach. I rzekli: Mężowie z Galilei, dlaczego stoicie i wpatrujecie się w niebo? Ten Jezus, wzięty od was do nieba, przyjdzie tak samo, jak widzieliście Go wstępującego do nieba. 

Czytanie II (Ef 1,17-23)


Bóg Pana naszego Jezusa Chrystusa, Ojciec chwały, dał wam ducha mądrości i objawienia w głębszym poznaniu Jego samego. [Niech da] wam światłe oczy serca tak, byście wiedzieli, czym jest nadzieja waszego powołania, czym bogactwo chwały Jego dziedzictwa wśród świętych i czym przemożny ogrom Jego mocy względem nas wierzących - na podstawie działania Jego potęgi i siły. Wykazał On je, gdy wskrzesił Go z martwych i posadził po swojej prawicy na wyżynach niebieskich, ponad wszelką Zwierzchnością i Władzą, i Mocą, i Panowaniem, i ponad wszelkim innym imieniem wzywanym nie tylko w tym wieku, ale i w przyszłym. I wszystko poddał pod Jego stopy, a Jego samego ustanowił nade wszystko Głową dla Kościoła, który jest Jego Ciałem, Pełnią Tego, który napełnia wszystko wszelkimi sposobami. 

Ewangelia  (Mt 28,16-20)


Jedenastu zaś uczniów udało się do Galilei na górę, tam gdzie Jezus im polecił. A gdy Go ujrzeli, oddali Mu pokłon. Niektórzy jednak wątpili. Wtedy Jezus podszedł do nich i przemówił ty mi słowami: Dana Mi jest wszelka władza w niebie i na ziemi. Idźcie więc i nau czajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Du cha Świętego. Ucz cie je zachowywać wszystko, co wam przykazałem. A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończe nia świata. 

Rozważanie I


"Pan wśród radości wstępuje do nieba!... Wszystkie narody, klaskajcie w dłonie!..." Łukasz, który w ewangelii tylko wspomniał o Wniebowstąpieniu, w Dziejach opowiada o nim "ze szczegółami". Ale są to "szczegóły" teologiczne, nie historyczne. Prawda teologiczna Wniebowstąpienia wyrażona jest dzisiaj przez św. Pawła: "wskrzesił Go z martwych i posadził po swojej prawicy na wyżynach niebieskich, ponad wszelką zwierzchnością i władzą..." Dzieje Apostolskie opowiadają tak szeroko nie tyle o drodze Jezusa do nieba, ile o drodze apostołów od Paschy. "Czterdzieści dni" to zawsze symboliczny czas przygotowania, tutaj czas potrzebny dla głębszego zrozumienia, czym jest Królestwo Boże: "Panie, czy w tym czasie przywrócisz królestwo Izraela? (...) Gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi." 


Wniebowstąpienie jest odpowiedzią na pytanie apostołów o ich ziemskie królestwo (uciemiężonego Izraela): Jezus musiał być od nich "wzięty do nieba" i obłok musiał "zabrać Go sprzed oczu" apostołów, aby wreszcie pojęli, że Jego Królestwo nie jest z tego świata, ale na tym świecie - "w Jerozolimie (...) i aż po krańce ziemi" - musi być budowane. "Dlaczego stoicie i wpatrujecie się w niebo?" Dlaczego? "Ten Jezus wzięty od was przyjdzie..." - trzeba przygotować Jego przyjście, trzeba Mu ten świat szykować... nam szykować... W tym trudzie nie jesteśmy sami: "Jestem z wami przez wszystkie dni..."  

Rozważanie II

Droga miłości


Uroczystość dzisiejsza mówi nam o możliwości uczestniczenia w życiu Boga nie tylko ducha, ale i ciała. Jezus Chrystus jako Człowiek wstąpił do domu Ojca Niebieskiego. To Jego Wniebowstąpienie wzywa do głębszej refleksji nad naszym wstępowaniem do nieba. Dokonuje się ono tyle razy, ile razy zdobywamy się na akt prawdziwej miłości, bo niebo to doskonała miłość. Serce nasze rozwijając swoją miłość coraz bardziej zbliża się do nieba. Każdy nasz czyn, słowo, myśl o drugim człowieku, o świecie, o Bogu, jeśli jest aktem miłości, jest krokiem w stronę nieba. I odwrot nie, każdy czyn, myśl, słowo, w którym brakuje miłości, jest kro kiem wstecz, opóźnia nasze spotkanie z Bo giem, który jest Miłością. Dzię kujemy dziś Bo gu za to, że uzdolnił nas do miłości. Proś my, aby to Jego pragnienie, by nasze serce kochało w stu procentach, było zrealizowane w naszym życiu możliwie w pełni. Abyśmy nie stawiali kroków do tyłu

14 maja, piątek

Św. Macieja, apostoła

(Dz 18,9-18) (J 16,20-23a) 


Liturgia żyje jeszcze chwałą Wniebowstąpienia - tak będzie aż do niedzieli Zesłania Ducha Świętego. Ale Królestwo Boże, które Jezus wczoraj "odchodząc" polecił nam tutaj budować, rodzi się z prześladowania, bólu, cierpienia. Kobieta, "gdy urodzi dziecię, już nie pamięta o bólu z powodu radości, że się człowiek narodził na świat". Człowiek może znieść każde cierpienie, kiedy jest w nim pewność i radość Królestwa. Albo kiedy - gdy mu zbyt trudno o pewność i radość - po prostu przyjmie dłoń przebitą, którą ku niemu wyciąga Chrystus ukrzyżowany i zmartwychwstały. On nadaje sens wszystkiemu, nawet śmierci. "Przestań się lękać, a przemawiaj i nie milcz, bo ja jestem z tobą" - słyszy Paweł głos Pana w Koryncie. Prześladowanie uczniów Jezusowych i zwiastowanie Słowa Bożego wydają owoce - gmina koryncka rozkwitnie. Po odjeździe Pawła dzieło jego przejmą w swe ręce świeccy. Miał rację Pan zapowiadając płacz i smutek: "smutek wasz zamieni się w radość". To nie jest łatwa pociecha - to jest owoc naszego udziału w Jego misterium paschalnym. 

15 maja, sobota

(Dz 18,23-28)  (J 16,23b-28)


Kościół to naprawdę sprawa świeckich. W Kościele pierwotnym było rzeczą oczywistą że wszyscy odpowiadają za ewangelizację własnych środowisk i świata całego. "Gdyż Bóg jest Królem całej ziemi (...). Bóg króluje nad narodami." Apollos, świecki Żyd, "człowiek uczony i znający świetnie Pisma", otrzymuje formację chrześcijańską od małżonków Pryscylli i Akwili, którzy "wyłożyli mu dokładniej drogę Bożą". Inni świeccy piszą dlań list polecający do innych Kościołów, w których będzie "pomagał bardzo za łaską Bożą tym, co uwierzyli i dzielnie uchylał twierdzenia Żydów, wykazując publicznie z Pism, że Jezus jest Mesjaszem." Kościół był naprawdę misjonarski i szybko się rozwijał w ludzkich sercach i w krajach pogańskich, póki misja nie była tylko jednym z odcinków pracy Kościoła powierzonym trosce bohaterskich misjonarzy duchownych (a w parafiach - prócz miejscowych duszpasterzy - także trosce misjonarzy i rekolekcjonistów). Wszyscy jesteśmy potrzebni Mesjaszowi. Wołał On: "Ojciec was miłuje, bo wyście mnie umiłowali i uwierzyli..." Tu bije źródło naszego wspólnego apostolatu. 

Czy wiek XXI będzie wiekiem świeckich? Papież w Słowacji 26.04.1997r

Tylko dla dzieci

Kochane ! 

W ostatnim tygodniu rozwiązania nadesłali:

Ewa, Tomek BORATYN ( b. ładne), Anna RAKOCZY, (b, ładne), Ewa, Kamila SZUBAN ( b.ładne), Monika LIGNOWSKA, Bernadetta AMAROWICZ, Agnieszka NIECKARZ, Paulina, Michał, Edyta LITWIN, Gosia, Dorota HNAT, Wiola, Celina WOJTOWICZ ( b.ładne), Beata, Krzysztof BEDNARCZYK ( b.ładne), Krzysztof SZYMECZEK ( b. ładne, pominąłem go 2 razy w spisie nagrodzonych), Helena WÓJCIK, Ewa KAPOSTYŃSKA, Andrzej BORATYN, Ewa SUP, Tomasz FARIAN, Beatka FEDNAR, Adam PANTOŁA, Minika SUP, Ela SAWICKA, Agnieszka KURYLAK, Alicja BAMBURAK.

Hahaha Ewy Boratyn

W kuchni niewidomy zmywa naczynie. Bierze do ręki tarkę do warzyw. Przejeżdża po niej palcami raz, drugi, trzeci. Odkłada i mówi z niedowierzaniem Rany, takich bzdur jak żyję nie czytałem .
Hahaha

- Tatusiu, daj mi 10 zł. 


- Nie dam, odczep się


- Dzieci to każdy chce mieć, tylko żeby to nic nie kosztowało

Hahaha

Staruszka w banku wypełnia czek. Brakuje tylko podpisu. 


- Proszę podpisać tak, jak pani podpisuje listy – radzi kasjer


- Całuję Was wszystkich, wasza ciocia Krysia” - podpisuje ciocia.


Hahaha Tomka Boratyna


- Jasiu, masz dziś bardzo dobrze odrobione zadanie. Czy jesteś pewien, że twojemu tacie nikt nie pomagał? – pyta nauczycielka

Hahaha

Krzysiu, jak się czujesz w szkole

Jak w komisariacie ciągle mnie pytają, a ja o niczym nie wiem.

Hahaha


- Powtórzmy tabliczkę mnożenia – mówi ojciec do synka.


- Wiesz, że dwa razy dwa jest cztery. A ile to będzie sześć razy siedem ?


- Tato dlaczego ty rezerwujesz dla siebie łatwiejsze przykłady ?

Hahaha

Zdenerwowana mama do córeczki: 


- Czy wiesz co się dzieje z małymi dziewczynkami, które nie zjadają wszystkiego z talerza ? 


- Wiem są szczupłe, zostają modelkami i zarabiają kupę forsy

Hahaha

Podczas przerwy rozmawiają dwie uczennice


- Nasza nauczycielka mówi sama do siebie, czy wasza też

- Nie nasza myśli, że jej słuchamy

KOMUNIKAT


W dniu 1.05 99 odbyły się zawody wędkarskie w dyscyplinie spławikowej do lat 16., zorganizowane przez Koło „Brzana” w Krasiczynie. W zawodach udział wzięło 16 uczestników zrzeszonych w naszym Kole, oraz 6 poza konkurencją.


Zawody miały na celu wyłonienie trzech najlepszych zawodników, którzy wezmą udział w zawodach w dniu 1.06 99 zorganizowanych przez Zarząd Okręgu PZW  Przemyśl z okazji „Dnia Dziecka” .


Zawody wyłoniły zwycięzców:

I miejsce   Łukasz Potuczko 
4.250 pkt

II miejsce Marcin Wieczorek 
2.836 pkt

III miejsce Maciej Domoń
2.227 pkt


Zwycięzcy otrzymali dyplomy i nagrody rzeczowe, pozostali uczestnicy otrzymali nagrody pocieszenia – żyłki wędkarskie. Najmłodszym uczestnikiem był siedmioletni Eryk Kochanowicz z Tarnawiec, który zdobył 5 pkt.

Zarząd Koła PZW składa podziękowanie panu Dyrektorowi Bartłomiejowi Cieleckiemu za bezpłatne udostępnienie miejsca na zorganizowanie ogniska z pieczeniem kiełbasy dla uczestników zawodów. Uczestnicy natomiast w czynie społecznym przed zawodami przeprowadzili zbiórkę śmieci w parku.

Prezes Koła PZW w Krasiczynie

Mariusz Kazienko 

Komunikat


W dzisiejszą niedzielę, z okazji minionej uroczystości św. Floriana Patrona Strażaków, odbędzie się uroczystość w Krasiczynie.


Po Mszy św. o godz. 11.00 odbędzie się uroczyste przejście do Remizy OSP Krasiczyn, gdzie m.in. zostaną wręczone odznaczenia i medale. 

Komutery

zaatakują niespodzianie

Atak wirusa komputerowego „Czarnobyl” zaskoczył fachowców. Nie spodziewali się, że potrafi spowodować takie szkody. Ale podobno to pestka, niegroźna zabawka, w stosunku do tego, co nas czeka na przełomie tysiącleci. Pomijając elektrownie, lotniska, centrale dowodzenia gospodarką czy armią, szpitale i banki, (bo to powinno być zmartwieniem rządu, chociaż podobno rząd nie zdaje sobie sprawy z ważności problemu)  - awaria może uderzyć w każdego z nas.

O co chodzi. W każdym urządzeniu komputerowym zamontowany jest zegar, a w tym zegarze konstruktorzy datę zapisują tylko dwoma cyframi. Teraz jest to rok 99, niedługo będzie rok 00. I wtedy ten zegar zgłupieje czy odczytać toto jako 1900 czy jako 2000. 

I czym tu się martwić – ktoś powie: Może być kłopot, tam gdzie się go nie spodziewamy. Podobno na świecie ok. 90 % komputerów zostało „odrobaczonych” w Polsce podobno tylko 64 % - ale dotyczy to wielkich, bogatych firm. Nieszczęście może się zacząć gdzie indziej:

Zatną się kasy fiskalne, także w krasiczyńskich sklepach. Staną linie produkcyjne w mleczarniach, zakładach spożywczych nie widząc co drukować jako datę ważności produktu np. „marzec 00”  czy to marzec 1900, czy marzec 2000. Zanim się te linie odblokuje, produkcję diabli, przepraszam szlak, przepraszam – produkcja stanie i trzeba będzie maszynę czyścić. Albo zatną się nasze domowe megnetowidy. Bo zdziwi się to urządzenie, że ma się włączyć np. 2.01 00. Dla niego to znaczy 2. 01 1900. Pomyśli sobie że właściciel zgłupiał i odmówi działania, Tak może się stać z automatycznymi pralkami, kuchenkami, sterownikami piecyków i setek innych urządzeń, w których zamontowano najprostsze, najtańsze, czyli najbardziej narażone na popsucie mikropocesory. Pożyjemy, zobaczymy.

Może by ksiądz ...

Dość często słyszę taką propozycję: może by ksiądz napisał o gimnazjum, o Tak lubię poczytać o różnych ciekawostkach technicznych o oczyszczalniach, nowych sposobach budowania domów. Może by ksiądz napisał zakładaniu takiego ogródka skalnego jakich kilka powstało... i dosłownie dziesiątki podobnych propozycji.  

Trochę mnie to denerwuje i trochę łechce moją próżność, że nawet w takich sprawach zwracają się do mnie ludzie jako do księdza redaktora. Nie jest to z pewnością zadanie księdza, wiem, ale gdy była taka konieczność Kościół prowadził szkoły, szpitale, powstawały zakony budujące mosty, a dzisiejszej Polsce przywołują księży nawet do łagodzenia konfliktów społecznych i politycznych. Takie czasy ? 

Przedrukowuję więc dzisiaj kilka artykułów z takimi ciekawostkami. Lepiej byłoby jednak, żeby inni próbowali to zrobić. Chętnie zamieszczę takie artykuły. Świetna okazja wypróbować swoje często ukryte i nawet nieuświadomione sobie możliwości.

Papierowe płyty

W Mielcu powstaje fabryka płyt falistych – podobnych trochę do dawnych eternitowych, ale nie zawiera trującego azbestu – budowana przez francuską firmę Onduline. Wykonywane są z makulatury nasączonej odpowiednimi składnikami zapewniającymi trwały kolor sztywność i długowieczność . Płyty nadają się zarówno na pokrycie dachów jak i ścian. Fabryka ma kosztować 45 milionów zł., ruszy za rok, produkując ok. 4 miliony płyt po 18.6 zł za metr kwadratowy.

Nowoczesne tynki i farby

Planując zewnętrzne pomalowanie kościołów w Korytnikach, Chołowicach i Mielnowie musiałem zapoznać się z różnymi nowymi technologiami. Jest tego mnóstwo, a każdy producent chwali swój towar. 

Są tynki gotowe, które wystarczy tylko zalać wodą i wymieszać, są w formie gotowej pasty, są robione na cemencie i na różnych żywicach akrylowych czy silikonowych 

Podobnie farby. Jest tego do wyboru do koloru, ceny są bardzo zróżnicowane: farby mineralne, dzięki nowym dodatkom odporne na warunki atmosferyczne, jednak nasiąkliwe z powodu deszczu, farby emulsyjne, nie przepuszczają wody, ale przepuszczają parę, czyli oddychają, farby silikonowe podobnie oddychają i farby silikatowe, które oddychają jeszcze lepiej, ale nie zabezpieczają ściany przed deszczem. 

Jak się człowiek osłucha, to czuje się coraz głupszy. W rezultacie zdecydowałem się na położenia na ścianach tamtejszych kościołów tynków mineralnych na bazie cementu, kruszyw mineralnych – mączka marmurowa  - koloru białego i szarego. Te pigmenty, czyli kolory mają być trwałe. Wytwórca p. Krzysztof Tracz z Tuczemp daje gwarancję na 25 lat ( oglądałem budynki otynkowane tym materiałem przed 10- laty trzymają się całkiem nieźle). 

Tona tej tarrabony kosztuje 500 zł, wystarcza na ok. 200 m2 powierzchni. Czyli na kościoły w Korytnikach i Chołowicach potrzeba po ok. 2.5 tony na Mielnów ok. 1 tony. Zamówiłem 8 ton w dwóch kolorach. Ma być przygotowana na piątek 14.05. Koszt narzucenia do wynogocjonowania z wykonawcami. Mury kościołów w Chołowicach i Korytnikach są gotowe do pokrycia terraboną, w Mielnowie trzeba usunąć łuszczące się tynki przeszarować ściany. Większość robót da się wykonać z rusztowań warszawskich. 

Oczyszczanie ścieków

Fachowcy wymyślają coraz skuteczniejsze metody oczyszczania ścieków. Tym bardziej, że są one coraz bardziej agresywne, bo to wszystko co cudowne w działaniu, czyszczeniu, wywabianiu plan, kąpieli, zatruwa potem środowisko. Wystarczy np. aby woda po praniu i płukaniu padła na liście rośliny, potrafi ją radykalnie spalić – nie dziwmy się więc, że i człowieka swędzi i piecze po nowoczesnych środkach piorących.

Ciekawe metody prezentują pomysłodawcy w rolniczych programach telewizyjnych, ale rolnicy  o tej porze zwykle pracują. Więc jeden z pomysłów przedstawię.

Rzęsa drobna, lub kożuch stawowy, to mała roślinka, która potrafi w krótkim czasie zarosnąć cały staw.  Ma bardzo dużo białka, a z jednego ha stawu można zebrać kilkanaście przyczep zielonej masy. Można ją stosować jako pasze – tak utrzymują fachowcy, nie znam zdania krów na ten temat – można robić kompost do nawożenia pól, przypuszczam, że po wysuszeniu można by tym palić w przystosowanej kotłowni – ale o tym nigdzie nie przeczytałem. Rzęsa świetnie wyłapuje wszelkie trucizny i metale ciężkie. A z tego powodu rodzi się problem, na który zwracają uwagę fachowcy: te metale ciężkie gromadzą się w roślinie, więc jak można tym karmić zwierzęta, albo użyźniać pola ?Nie wiadomo też jak będzie działać taka oczyszalnia w zimie, gdy stawy zamarzną, a rzęsa opada  na dno gdzie przezimowuje.

Jak to działa? Odpowiednio napowietrzone i wstępnie oczyszczone ścieki odprowadza się do stawu, w którym po prostu wściekle mnoży się ta rzęsa. Trzeba ją zbierać  3-4 razy w roku. 

Metodę tę propaguje w Polsce amerykańska spółka Lemna Corporation z siedzibą w Kielcach.  Jej zdaniem metoda jest tańsza i skuteczniejsza od innych. W Polsce działa już kilka tego typu oczyszczalni. ( wg. „GW”)

Bezrobocie w województwie

Według oficjalnych danych w województwie podkarpackim zarejestrowanych jest 154,5 tys. bezrobotnych. To więcej niż w kraju, gdzie jest 12,1 % bezrobotnych tymczasem u nas 13,8 % i o ok, 15. tys. niż było na koniec ub. roku. Wzrost spowodowany jest reformą ubezpieczeń społecznych oraz załamania się handlu ze Wschodem.  I wynikającego stąd ograniczenia produkcji. 

Najwięcej bezrobotnych jest w pow. Strzyżowskim: 19.5 %,  brzozowskim 19.1 % i bieszczadzkim 18.4 %, najmniej w rzeszowskim 10.2 %, przemyskim 11,1 % i krośnieńskim 11,6 % W najbliższym czasie wiele zakładów palnuje kolejne zwolnienia: Zakład Lotniczy w Mielcu 2.465 osób, Stalowa Wola 650 osób, Jarlan, 500, Stomil w Dębicy 400 osób. – łącznie będzie to ok. 10 tys. nowych bezrobotnych. W czerwcu dojdą jeszcze tegoroczni absolwenci, z których niewielu ma szanse na zdobycie pracy. – np. ok. 1000 młodych nauczycieli z rzeszowskiej.

Komunikat

Obywatelskie Stowarzyszenie Uwłaszczeniowe w Przemyślu podaje do wiadomości, że 

Istnieje pilna potrzeba koncentracji rozproszonego polskiego kapitału akcyjnego  dla potrzeb inwestycyjnych

Stowarzyszenie postanowiło zorganizować – zgodnie z ustawą o funduszach inwestycyjnych – Podkarpackie Towarzystwo Funduszy Inwestycyjnych, a następne gminno-powiatowe fundusze inswestycyjne.  

Dostatecznie duży stopień koncentracji kapitału pozwoli odegrać rolę inwestora strategicznego dla gospodarki lokalnej i pozwoli ściągnąć kapitał kapitał zewnętrzny. Potrzebny jest do tego kapitał założycielski w wysokości 3 mil. zł. Stowarzyszenie proponuje wykupywanie „akcji” od 50 do 5,000 zł . 

Szczegóły dla zainteresowanych w siedzibie Obywatelskiego Stowarzyszenia Uwłaszczeniowego ul. Grodzka 15. 

Podpisała 

prezes OSU mgr Magdalena Szybiak

Pogoda dla Krasiczyna ?

Nowy wojewódzki konserwator zabytków p. Mariusz Czuba w rozmowie z redaktorem „Nowin” opowiada o swoich planach i zamiarach  na nowym stanowisku. Oto fragmenty wypowiedzi.
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Wybór pana na stanowisko wojewódzkiego konser watora zabytków po strzegany jest również jako wynik rywaliza cji między Przemyś lem a Rzeszowem o siedzibę urzędu kons erwatora.Czy nie utru dni to panu pracy?

Nie jestem ani z Przemyśla, ani z Rzeszowa. Będę sta rał się integrować śro dowisko konserwator skie, które ostatnio się dzieliło, z różnych po wodów. Zamierzam przede wszystkim doprowadzić do tego, aby zaprzestano myśleć kategoriami: to moje, bo to Przemyśl, a to twoje, bo to Rzeszów. Jestem konserwatorem województwa podkarpackiego, a nie konserwatorem któregoś z miast. Zabytki są eksterytorialne i nie należą do tej czy innej grupy. Są własnością wspólną. Mamy teraz taką technikę i takie możliwości komunikacyjne, że konserwator może, jako przedstawiciel wojewody, realizować program rządu w dziedzinie ochrony dóbr kultury w woj. podkarpackim z każdego miejsca.-

Czy to znaczy, że będzie pan urzędował w Przemyślu?

Tak. Oddział wojewódzki będzie zajmował się sprawami całego województwa podkarpackiego i wiele decyzji podejmowanych będzie tutaj, m.in. w sprawach związanych z rejestrem zabytków. prowadzić będzie również działalność merytoryczną w powiatach, które tworzyły kiedyś województwo przemyskie. Stąd wynikają, oczywiście, większe potrzeby kadrowe.

Jakie widzi pan priorytety w działalności konserwatorskiej na terenie województwa?

Widzę potrzebę wskazania pewnych obiektów o charakterze ponadregionalnym, można by powiedzieć symbolicznych. One powinny być w pierwszej kolejności finansowane, powinny znaleźć się na liście obiektów o szczegó1nym znaczeniu w kraj obrazie kulturowym. Takim miejscem jest np. Krasiczyn. Chciałbym nawiązać stały i ścisły kontakt z właścicielami tych obiekt6w, gdyż przed miotem pracy konserwatora jest nie tylko zabytek, ale też właściciel, którego trzeba przy gotować do konkretnych zadań i mu w ich  realizacji pomagać. Właściwym konserwatorem za bytku jest jego właściciel. Kon serwator zabytków w danym miejscu jest dzień, dwa w przeciągu miesiąca czy roku. Natomiast właściciel jest non stop. Jeżeli on nie będzie chciał obiektu konserwować, chronić, to konserwator nic sam nie zrobi. 

Zwłaszcza bez pieniędzy...

Istotnie. Uważam, że nie możemy opierać się wyłącznie na środkach z budżetu państwa i należy szukać innych źródeł finansowania - pozyskiwać sponsor6w, korzystać ze wsparcia fundacji. W Krośnie, gdzie pracowałem przez ostatnich 6 lat, nam się to udawało. 

Rozmawiał JAN JAROSZ

Bliska zagranica 

Szkoła w Mościskach

4.05 obradowała senacka Komisja Spraw Emigracji i Polaków  za Granicą nad sytuacją budowy szkoły polskiej w Mościskach. Sprawa ciągnie się od 1995 r. i ciągle nie widać szczęśliwego rozwiązania. Władze administracyjne Lwowa wciąż mnożą przeszkody – zdaniem przewodniczącej Komisji. Początkowo za polskie pieniądze miano wybudować szkołę dla 130 dzieci polskich w Strzelczyskach, później skorygowano projekt, zamierzając wybudować zbiorczą szkołę średnią dla 250 dzieci w centralnie położonych Mościskach. Komisja postuluje, by dalsze pertraktacje z władzami Lwowa szły drogą dyplomatyczną.

Jubileusz w Mościskach


Towarzystwo Kultury Polskiej Ziemi Lwowskiej obchodziło niedawno dziesięciolecie swego istnienia. W sali miejscowego Domu Kultury odbyła się uroczystość podczas której dokonano podsumowania działalności: 

Przy miejscowej szkole funkcjonuje już 10 klas, dla 230 dzieci, z polskim językiem wykładowym, 150 osób kształci się w Polce, a 12. Absolwentów z Polski uczy w polskich klasach w Mościskach, działa polska biblioteka i różne kółka zainteresowań, trzy drużyny harcerskie, znany ( także z pobytu w Krasiczynie) chór dziecięcy „Mościskie Słowiki”, aktywna jest sekcja charytatywna, zasilana darami z Polski, zbieranymi głównie przez Klub „Mościska” w Przemyślu, Towarzystwo organizuje wakacje dla dziewci w Polsce

Starosta na Ukrainie

Starosta przemyski Mariusz Grzęda przebywał, wraz z delegacją powiatu przemyskiego, w Sokalu i Żółkwi na Ukrainie, gdzie nawiązano kontakty z tamtejszymi samorządami. Jeszcze w tym roku nastąpi, podczas wakacji, wymiana grup uczniowskich, organizowane będą wystawy plastyków z Przemyśla i Sokala, wymiana grup agroturystycznych i turystyka sentymentalna, wiodąca miejscami bliskimi dla Polaków i Ukraińców Plano wana jest współpra ca gospodarcza, ale to zależy aktywności biznesmenów i przed siębiorstw i utwo rzenia Związku Po wiatów Przygranicz nych. 

Przemyska delegacja odwiedziła też tamtejsze skupis ka Polaków oraz pro boszcza rzykskokato lickiego w Żółkwi. ( wg. „Nowin”.)

We Lwowie natomiast w bankie cie z okazji święta 3, maja gościli wojewoda i wecewojewoda podkarpacki. gościła delegacja . 

Nowe przejście graniczne

28.04. podczas narady w sanockim starostwie zdecydowano, że 30.05 powinno ruszyć nowe kolejowe przejście graniczne  między Polską a Słowacją w Łupkowie. Tymczasem – zdaniem starostwa w Sanoku – nie wykonano wielu koniecznych prac. Z drugiej strony PKP wypowiada się optymistycznie o dotrzymaniu tego terminu. Z nowym przejściem władze powiatu wiążą nadzieje na ożywienie gospodarcze tego regionu.

Podkarpaccy bogacze

Na „Liście 500 największych przedsiębiorstw w Polsce w 1998 r.” znalazło się tylko 29 firm z naszego województwa. Nie sąto jednak dane kompletne, bo nie wszystkie największe firmy wzięły udział w tym rankingu, czyli sprawdzianie. Np. nie podała swoich danych Dębica, Huta Szkła Jarosław, Polifarb Dębica i inne. Wśród wymienionych 500 firm nie ma ani jednej z powiatu przemyskiego, Najlepszy to dowód naszego ubóstwa.

Oto podkarpackie firmy:

BOŻENA I MACIEJ TABOROWIE

Miłość

Autorzy tego artykulu zabrali glos w dyskusji internetowej na temat naturalnych metod planowania rodziny.

Warto przeczytac

Jakiś czas temu dyskutowaliśmy w gronie przyjaciół na temat tego, jak w przystępny sposób wytłumaczyć małżonkom, dlaczego praktykowanie metod naturalnego planowania rodziny jest lepsze niż stosowanie antykoncepcji. Była to szczera rozmowa i niektórzy z nas nie ukrywali swoich wątpliwości: nie jest wcale takie oczywiste, że metody naturalne są same w sobie lepsze niż antykoncepcja -- mówili -- a jeśli nawet, to nie da się tego wyjaśnić bez odwołania się do skomplikowanych zasad etycznych i teologicznych -- zbyt trudnych dla niespecjalistów. Pojawiła się też opinia, że również metody naturalne można stosować z pobudek egoistycznych, tak jak antykoncepcję. Ktoś inny stwierdził, że zna małżeństwa, które używają antykoncepcji, a mimo to kochają się i są dobrymi rodzicami. 

Wybrać lepszą drogę

Zawsze było dla nas oczywiste, że nawet gdyby wynaleziono stuprocentowo skuteczną i zupełnie nieszkodliwą metodę antykoncepcji, to i tak nie pozwoliłoby nam to zaakceptować jej jako metody planowania naszej rodziny. Nie będziemy ukrywać, że dochowywanie czystości małżeńskiej nie zawsze jest dla nas łatwe, że czasem wiele nas to kosztuje. 

Wierzymy jednak, iż prawdą jest to, że wszystko, co naprawdę wartościowe, zdobywa się w życiu z trudem, poprzez różne wyrzeczenia, a nie dzięki łatwym i pozornie atrakcyjnym rozwiązaniom. Prawdą jest też, że jeśli mamy jakieś moralne wątpliwości co do wyboru jakiejś drogi w życiu, to na pewno postąpimy lepiej, wybierając drogę trudniejszą -- nieraz doświadczyliśmy prawdy tych słów. Nie daje prawdziwej radości pójście na skróty, daje ją zaś wytrwanie w trudnej czystości. 

Nie chodzi tu o maksymalne ograniczanie współżycia, bo ono zostało dane nam, małżonkom, jako wyraz naszej miłości do siebie i do potomstwa, które sprowadzamy na świat. Współżycie nie jest złe samo w sobie i nie zna nauki Kościoła ktoś, kto twierdzi, że Kościół, zachęcając do czystości, występuje przeciwko naturalnym potrzebom człowieka i że kryje się za tym lęk przed seksualnością. Wystarczy posłuchać Jana Pawła II lub sięgnąć do książki "Miłość i odpowiedzialność", którą napisał w latach sześćdziesiątych, nie będąc jeszcze Papieżem. Karol Wojtyła stwierdza w niej: "Nie można tedy żadną miarą mniemać, że popęd seksualny, który ma swoją własną celowość w człowieku, celowość z góry określoną, niezależną od woli i samostanowienia człowieka, jest czymś, co znajduje się poniżej osoby i poniżej miłości. Celem właściwym popędu jest istnienie gatunku Homo sapiens, jego przedłużenie, a miłość osób, mężczyzny i kobiety, kształtuje się w obrębie tej celowości, niejako w jej łożysku, kształtuje się jakby z tego tworzywa, którego popęd dostarcza. Może się więc ona ukształtować prawidłowo tylko o tyle, o ile kształtuje się w ścisłej harmonii z właściwą celowością popędu. Wyraźny konflikt z tą celowością będzie równocześnie zakłóceniem i podważeniem miłości osób. Celowość ta przeszkadza nieraz człowiekowi, usiłuje ją więc w sposób sztuczny ominąć. Jednakże sposób tai musi się odbić ujemnie na miłości osób, która jest jak najgruntowniej w tym wypadku związana z używaniem popędu" (s.52). 

Miłość kobiety i mężczyzny jest nierozdzielnie związana z popędem seksualnym. Znajomość zasad naturalnego planowania rodziny i wspólne świadome praktykowanie go, pozwala nam bardziej i więcej cieszyć się sobą -- bez lęku i bez wyrzutów sumienia. Pozwala nam zaprosić do naszej nową pociechę wtedy, kiedy są najlepsze ku temu warunki, możemy towarzyszyć naszemu dziecku od pierwszych dni jego życia. Wreszcie, co równie ważne dla nas, chrześcijan, możemy cieszyć się spokojnym, sumieniem. Nie zawsze jest łatwo zachować powściągliwość wtedy, kiedy najbardziej chcielibyśmy być ze sobą, choć wiemy, że to nie czas, by przyszło na świat dziecko; tym bardziej, że często najbardziej intensywne pragnienie towarzyszy dniom największej płodności -- i jest w tym jakaś mądrość natury dbającej o nasze przetrwanie. Nie wydaje nam się jednak, byśmy w ten sposób tracili coś decydującego o naszym małżeńskim szczęściu i miłości. Nie przypadkiem post od najdawniejszych czasów był jedną z pierwszorzędnych praktyk religijnych, wyrabiającą siłę ducha i trzeźwy dystans do spraw świata.

Siła w słabości

Niedawno napisali do nas małżonkowie szukający pomocy w praktykowaniu odpowiedzialnego rodzicielstwa: "... chociaż metoda objawowo -- termiczna jest bardzo trudna, to stwierdziliśmy, że będziemy tylko i wyłącznie ją praktykować". Nam też na początku wydawało się to wszystko dosyć skomplikowane i nie ukrywamy, że musieliśmy trochę poczytać, skorzystać z doświadczenia innych, pouczyć się, żeby zrozumieć, że tak naprawdę to wszystko nie jest aż tak skomplikowane. Ale przekonaliśmy się również, że warto było podjąć ten trud; że systematyczne prowadzenie obserwacji daje nam wielki komfort wiedzy o tym, co dzieje się z organizmem żony, a przeżywane trudności skłaniają nas do pracy nad sobą, do szerszego spojrzenia na okazywanie sobie miłości.

Wielkim umocnieniem są dla nas listy, które dostajemy od małżonków proszących nas jako nauczycieli naturalnego planowania rodziny o poradę. Tak, to nie pomyłka -- właśnie ci ludzie, którzy piszą nam o swoich trudnościach, czasem wręcz o bezradności, ale mimo wszystko trwają w czystości małżeńskiej, są dla nas potwierdzeniem wartości odpowiedzialnego rodzicielstwa. Na przykład list od pewnej kobiety, która ma za sobą takie przejścia zdrowotne, że aż trudno w to wszystko uwierzyć, zakończone amputacją części szyjki macicy. A jednak mimo ogromnych trudności i przebyciu trzech zagrożonych ciąż małżonkowie ci nadal chcą pozostać wierni swemu chrześcijańskiemu sumieniu. Z tego i z innych listów wynika jeszcze jedno. Chociaż ekologiczne metody naturalnego rozpoznawania płodności nie muszą być koniecznie związane z podejściem religijnym, to jednak wiara i modlitwa bardzo pomagają w przeżywaniu różnych trudności i w ugruntowaniu decyzji wytrwania na tej drodze. Małżonkowie otwarcie mówią o tym, że trwają dzięki zaufaniu do Boga, które owocuje tym, że nawet "nieplanowane" dzieci są przyjmowane przez nich z radością i otwartością.

Druga strona medalu

Ale te same kwestie mogą też być traktowane zupełnie inaczej. Jakiś czas temu żona pożyczyła popularny kobiecy miesięcznik, żeby pokazać mi pewien cykl artykułów poświęconych przeżywaniu seksu w wieku lat dwudziestu, trzydziestu i czterdziestu. Nie znaleźliśmy tam ani słowa na temat prawdziwej miłości, takiej, o jakiej pisze św., Paweł w swoim Liście do Koryntian -- takiej co to cierpliwa jest, łaskawa jest, nie dopuszcza się bezwstydu, nie szuka swego, wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzyma, nigdy nie ustaje. Można było natomiast przeczytać o miłości, która musi się zabezpieczać, miłości bezpiecznej, o seksie, traktowanym jak sport, o używaniu siebie nawzajem dla jak największej przyjemności. Można było odnieść wrażenie, że autorzy mają na myśli przygotowywanie się do jakiejś wyprawy wojennej, a nie do miłosnego oddania się sobie w bezinteresownym darze -- pisali o ochronie, wyposażeniu, pewności itp. 

Ktoś powie, że z używaniem antykoncepcji nie musi być wcale związane aż tak negatywne nastawienie wobec możliwości pojawienia się na świecie nowego człowieka. Mimo wszystko jednak nie spotkaliśmy jeszcze ani jednego artykułu poświęconego antykoncepcji, w którym o poczętym dziecku mówiłoby się ciepło, pozytywnie, nie traktując go jako intruza wkraczającego w przeżywanie "radości we dwoje". To daje do myślenia. Miał rację Karol Wojtyła, kiedy we wspomnianej już książce napisał: "Naturalny kierunek popędu seksualnego wskazuje na człowieka drugiej płci, a nie na samą tylko "drugą płeć". Ale właśnie przez to, że popęd zwraca się do człowieka -- wyrasta w jego obrębie i poniekąd nawet na jego podłożu możliwość miłości".

Bożena i Maciej Taborowie

Liga Małżeństwo Małżeństwu

Straszna wojna

Nie widać końca tej wojny, nie widać końca gwałtów i przemocy na mieszkańcach Kosowa, a właśnie temu miała położyć kres. Umacnia się – chyba już zapiekła nienawiść po obu stronach konfliktu, w który i nasz kraj jest wciągnięty. Mnożą się „pomyłki” jak choćby ostatni atak w nocy z 7/8 maja na ambasadę chińską, za który bardzo szybko przeprasza prezydent Stanów Zjednoczonych.

To już nie jest pacyfikacja nieposłusznego dyktatora, który łamie prawa człowieka, ale początek konfliktu światowego. 

Środki przekazu co dnia przynoszą dużo informacji. Zamieszczam   fragment jednej wypowiedzi


Marian Podgórski, tłumacz Polskiego Batalionu Sił Pokojowych w Jugosławii opisuje tę straszną wojnę Bardzo skróciłem jego artykuł ( bez zaznaczania skrótów ) jaki opublikowała „GW” nr. 103. Jest to jedynie kilka obrazków z tej strasznej wojny. 

Komunistyczni przywódcy Jugosławii, pod koniec lat 80. Broniąc swojej władzy sięgnęli po nacjonalizm. Skutki są straszne... 

Najtragiczniejszy jest zawsze początek wojny. Oddziały wojska i grupy paramilitarne atakują wówczas wioski oraz małe miejscowości. Mieszkańcy w popłochu opuszczają domy, zostawiając dorobek całego życia. Wybierani są młodzi mężczyźni, polityczni przeciwnicy i rozstrzeliwani na oczach krewnych i sąsiadów. Zbrodni dokonują najczęściej anonimowi członkowie oddziałów paramilitarnych. Po kilku takich nagłośnionych mordach zastraszona bezbronna ludność cywilna bez oporów daje się już wygnać z domów i zapędzić do szkół. magazynów czy stodół pełniących funkcję zbiorowych aresztów.

Przez kilka tygodni trwa wyłapywanie i rozstrzeliwanie osób nazywanych dla celów propagandy terrorystami. Pozostali uwięzieni są ograbiani z pieniędzy i biżuterii. Zdarza się, że bez jedzenia i wody trzymani są w zamknięciu nawet kilka dni. Cena za uwolnienie i podwiezienie do granicy sięga 2-5 tys. marek. W tym czasie w opuszczonych wioskach i miejscowościach agresor niszczy i pali budowle charakterystyczne dla lokalnej społeczności i regionu: obiekty kultu religijnego, urzędy, siedziby organizacji społecznych i biblioteki.

W Krajinie w Chorwacji polscy żołnierze, codziennie z okien kwatery widzieli zniszczoną wieżę kościoła, którą Serbowie ostrzelali z czołgu. Nie było walk, a mimo to zniszczeniu i spaleniu uległo kilkadziesiąt budynków, dom towarowy, fabryka telewizorów i prywatne zakłady usługowe. Podobnie było w kilkunastu okolicznych miejscowościach. Zniszczono zabytkowe kościoły i wszystkie meczety.

Gdy wojsko zajmuje się obroną frontu, na zajęte tereny przychodzą nowi oprawcy. Plądrują mieszkania. zabierają samochody i ciągniki, sprzęt radiowy, dzieła sztuki. drobne kosztowności. Kilka ciężarówek. na zasadzie wahadła, co dwa-trzy dni wywozi zrabowany majątek. Punkty kontrolne żołnierzy sił pokojowych w Chorwacji rejestrowały po kilkaset takich przejazdów miesięcznie. Zamiast aresztów tworzone są obozy.

Pojedyncze osoby mogą się z nich wykupić za ok. 10-20 tys. marek. Wielu ma bowiem złoto czy pieniądze schowane w intymnych częściach ciała, czy nawet zaszyte pod skórą. Wszystko to jest im zabierane. Na kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, blisko 7 tys. ogołocono ze wszystkiego. Zaczyna się maltretowanie starców, gwałcone są młode kobiety, giną ludzie najczęściej w nocy na rozkaz miejscowej policji lub zlecenie partyjnych prominentów.

W tym piekle intruzi tworzą CO~ w rodzaju lokalnej władzy, na której czele staje najczęściej jakiś opryszek lub przestępca. Po drogach poruszają się nieoznakowane zdezelowane pojazdy z uzbrojonymi ludźmi- bojówkarzami. W weekendy można napotkać inne samochody z tablicami odległych miejscowości. To młodzi chłopcy przyjeżdżają na "safari"..- postrzelać sobie do mieszkających w dolinie cywili, jak do kaczek.

Gdy sytuacja militarna w danym regionie staje się stabilna. formuje się linia frontu, a walki, głównie ostrzał artyleryjski. prowadzone są tylko w kilku miejscach. Władze wysyłają na opanowany teren swojego zarządcę, który buduje lokalną administrację i policję. Wprowadza się stan wojenny i godzinę policyjną. Pierwsi osadnicy zasiedlają najlepsze mieszkania, domy, sklepy, warsztaty i gospodarstwa. Złodzieje i handlarze nadal wywożą dobra pozostawione przez wygnaną ludność. Pozostałe w aresztach osoby są uwalniane za niewielką opłatą , zaczyna się handel... ciałami zabitych. Za rozkładające się ciało, które rodzina chce pochować, trzeba zapłacić do kilku tysięcy marek.

Gdy sytuacja wewnątrz okupowanego terenu jest opanowana, małe obozy ulegają likwidacji, w dużych pozostają już tylko mężczyźni w wieku od 17 do 50 lat. zwani jeńcami wojennymi. Wojsko i miejscowa policja umacniają swe struktury dowodzenia. Odgórnie tworzona jest administracja w terenie. Dochodzi wtedy do walki o władzę wśród zwycięzców. Strzelanina, zastraszenia, podpalenia, zamachy nie ustają, nasilają się przed wyborami lokalnymi. Dlaczego ? Kolejne władze wyzwolonego obszaru utrzymują się wyłącznie z nielegalnego handlu i rozdzielnictwu deficytowych artykułów otrzymanych od Czerwonego Krzyża lub zrabowanych z konwojów humanitarnych. 

W okresie stabilizacji odbywa się ostateczna fala grabieży. Rozbierane są całe budynki, wyjmowane stropy, belki, dachówki, szyby. Kafelki, okna, drzwi i futryny. Wymontowywane są kaloryfery, rury, podłogi i wanny. Kradnie się maszyny z nieczynnych zakładów. .Zniszczonych domów widziałem w Bośni tysiące. Widziałem całe wyludnione wsie. Niektórzy dowódcy wojskowi, szefowie policji. a nawet nowo mianowani merowie i dyrektorzy nie widząc perspektyw normalnego życia, wraz z rodziną i skradzionym majątkiem przenoszą się w odległe rejony Jugosławii.

Na końcu można ogłosić zwycięstwo. Są już „demokratycznie” wybrane władze, funkcjonując szkoły i przedszkola, dowożona jest prasa, działa lokalne radio, po dające dane o rosnącej produkcji. Nie mówi się o braku prądu, żywności oraz o tym, że tak naprawdę nic nie pracuje, bo wszystko jest zniszczone i rozgrabione. Cały czas trwa bandycki terror. Pojedyncze osoby w biały dzień są okradane, wieśniakom zabiera się narzędzia pracy i zwierzęta. Cel jest nadal ten sam: zmuszenie do posłuszeństwa, sprzedaży domu po zaniżonej cenie i w końcu opuszczenie regionu. Za pozostawione mienie można uzyskać góra 20-30 proc. jego wartości, a pieniądze i tak są najczęściej, tej samej nocy, ukradzione. Zdarzają się „nieszczęśliwe wypadki”:  Tu ktoś wejdzie nieostrożnie na minę w ogródku, a to przypadkowo wpadnie do studni. Opornych usuwa się w nocy siłą, lub atakuje z daleka granatnikami. 

Dla wielu wojna to złoty interes. W Bośni i Hercegowinie w latach 1993-95 towary sprzedawano z dwukrotnym zyskiem. Potem prowizje rosły: litr benzyny kosztował 4 marki, paczka papierosów 5, a kilogram mąki 20 marek. Na worku mąki można było zarobić do 500 marek. Handlarze przez tych kilka lat dorobili się na przyfrontowym handlu. Większość pomocy finansowej dla Muzułmanów z krajów arabskich i z Zachodu, trafia do kieszeni okupanta. Były przypadki, że gdy oblężona enklawa nie miała się już czym bronić przed atakami sił serbskich, sa mi Serbowie - odsprzedawali Muzułmanom część uzbrojenia, tak aby walki były kontynuowane bez wyraźnej przewagi Wojna to źródełko nie wysychające. Miejscowi mafiozi zarabiali po kilkaset tysięcy marek miesięcznie. Zyski przeznaczali na drogie samochody oraz na luksusowe wyposażenie otwieranych przez siebie kawiarenek czy restauracji, których np. w biednym Sluju, po wygnaniu kilku tysięcy Horwatów, na 200 mieszkańców, było aż 6. I drogie samochody. 

Co miesiąc do Bośni spływają dziesiątki milionów marek od rodaków z Zachodu i państw arabskich. Ratują one życie setek tysięcy Muzułmanów, ale ostatecznie trafiają do kieszeni Serbów. Tak było za pierwszej wojny, tak jest i dziś. Dziewięcioletnia wojna wyniszczyła Jugosławię, przeciętnym ludziom żyje się gorzej, ale barbarzyński interes wojenny kwitnie. Zarabiają nieliczni, ale za wyrządzone przez nich sąsiednim narodom krzywdy i zbrodnie, przez lata płacił będzie cały naród serbski. 

Wieści z Gminy

Najpierw  Stanowisko Przewodniczącego RG w Krasiczynie w sprawie ostaniej sesji Rady Gminy, następnie rozmowa z pp Mieczysławem Wojciechowskim zastępcą Wójta i p. Jerzym Kowalskim sekretarzem Urzędu, na koniec ostatni już fragment rozliczeń finansowych, który wzbudziły większe zainteresowanie, niż się spofziewałem

Krasiczyn, dnia 05-05-1999
Wielebny Księże Redaktorze Szanowni Czytelnicy !
Chcę  nakreślić kilka uwag  do „WK”, zdopingowany przez niektórych Radnych Rady Gminy,  jak i własnej opinii, na pewne tematy bo uważam , że jako mieszkańcowi tej gminy wolno mi się wypowiedzieć i napisać. 

Choć na ogół opinii naszej gminnej społeczności znany jest szerszy wachlarz spraw związanych z działalnością  naszej rady, jak i pracy samego Urzędu Gminy, to w ostatnim czasie, szczególnie podczas 2 ostatnich sesji Rady Gminy, wyszły sprawy, które poniekąd bulwersują ogół mieszkańców (choć trzeba podkreślić, że większość społeczności podchodzi do tych spraw biernie, co nie jest objawem zdrowym, rodzącej się demokracji).

Według mojej prywatnej opinii , a jestem radnym od lat 16, sołtysem 25 lat coś zaczyna się dziać niedobrego. 

U niektórych radnych  opozycji zaczyna występować choroba  na władzę i bardzo ciężko jest im  dojść do normalności, zacząć  działać na rzecz swojego środowiska, bo to ono powierzyło mandat radnego danej osobie, która oczywiście może robić w tej chwili co się jej podoba włącznie z  mrzonkami o odwołaniu Wójta Gminy i Zarządu, opierając się na bzdurnych pomówieniach o niegospodarności i topieniu pieniędzy podatników na błahe sprawy.

Czytelniku, 

oświadczam Ci, że nie jest to prawdą. Wszystkie podejmowane przez Zarząd decyzje są kilkakrotnie omawiane, głosowane i przechodzą większością, a że w tym przypadku koalicji, to tak jest na całym świecie, że właśnie koalicja, która wybrała Zarząd, rządzi, jest rozliczana i kontrolowana przez różne do tego powołane instytucje, oraz organy samorządowe Gminy.

Pisanie przez niektórych Radnych ogólnikowych  wypowiedzi uważam za wysoce niemoralne, bo nie oparte   na faktach i konkretach.

Ostatnia wypowiedź radnego Malinowskiego świadczy o bardzo małej wiedzy na temat samorządności, a szkoda, ponieważ człowiek z takim wykształceniem  mógłby  być przydatny dla zrobienia czegoś dobrego dla Gminy a szczególnie dla swojej lokalnej społeczności. 

Panie Radny, żadna z tych  wsi, które Pan wylicza, nie dała Panu, uchwałą zebrania wiejskiego, prawa  do jej reprezentowania na forum gminy , gazety, bo np. we wsi Olszany jest dwóch radnych, w Prałkowcach – dwóch radnych, każdy z nich ma akurat zdanie inne. I mówienie, włącznie z pisaniem, że do sesji rady,  czyli jej porządku w ostatniej chwili wprowadza się dodatkowe punkty, tak jest wszędzie, są to sprawy pilne, o których Zarząd nie ma możliwości poinformowania przed sesją a dokładnie omówione na czas głosowania.

Uwaga druga dotyczy Korytnik. Niech Wyborcy wezmą pod uwagę taką rzecz. Podczas sesji akurat za kilka minut, jest głosowanie  nad uchwałami dotyczącymi Waszej wsi. Wasi radni wychodzą, jednak koalicja na wniosek  Zarządu i Wójta głosuje pozytywnie nad tematami tyczącymi Waszej wsi. I nie jest prawdą że Gmina nic tej wsi nie pomaga. Ostatnio komisja w składzie V-ce Wójt P. Wojciechowski, Przewodniczący RG P. Matwiej, oraz pracownik UG, P. Szafrański dokonała przeglądu dróg, i dla waszej wsi postanowiono załatwić pozyskanie żwiru z Sanu, oraz dopłatę do transportu – 3,000 zł z Gminy.

Ale Wasi Radni o tym nie chcą wiedzieć i interesuje ich śmietnik pod Zaleskim lasem, a nie całe fury śmieci pod nosem. Są jeszcze inne sprawy, dziś akurat nie ma  już miejsca na ich omówienie,  ale zawsze służę każdemu mieszkańców poradą i udostępnieniem materiałów tyczących  jego wsi.

Panowie Radni opozycji Wasze wychodzenie z sesji i jej obrad jest ujmą dla  wyborców którzy wam powierzyli mandat radnego, pamiętajcie „Nieobecni nie mają racji.”

Przewodniczący Rady GminyCzesław Matwiej

Rozmowa w Urzędzie

ale nie urzędowa
Spośród wielu tematów poruszanych w rozmowie, wybieram jedynie kilka, tym bardziej że p. Wójt obiecał szerszą informację dla Czytelników.

Sprawy szkoły i gimnazjum bardzo interesują ludzi, zwłaszcza rodziców Proszę więc o kilka informacji.

Konkurs na dyrektorów Szkół

Po otwarciu ofert pokazała się, że w Krasiczynie na stanowisko dyrektora kandyduje jedna osoba – dotychczasowy dyr. p. mgr. L. Eliński, zaś w Olszanach dwie osoby, z tym, że jedna kandydatura nie spełniała warunków, ( brak dokumentów ) pozostała więc kandydatury p. Werwińskiej. Osoby te, przy poparciu Urzędu Gminy, mają realne szanse, że Kuratorium w Rzeszowie zatwierdzi je  stanowisko dyrektorów.

Gimnazjum w Krasiczynie

Moi rozmówcy odsyłają mnie po obszerniejsze informacje do p. dyrektor Marii Sus, informując jednocześnie , że niedługo planowane jest zebranie zaiteresowanych rodziców z p. dyrektor.

Wybrano wykonawcę dokumentacji projektowej na adaptację budynku na gimnazjum. Konkurs wygrał p. Gniady z Przemyśla  - przedłożył  uprawnienia, uzgodnienia, referencji i był najtańszy, do 15, lipca przygotuje dokumentację i można będzie przystąpić do remontu.

Remonty dróg

Na Dybawce zrobiono 400 mb drogi, z pieniędzy gminnych – wykonywał p. Oleksów, oraz ok. 200 mb. Za pieniądze Nadleśnictwa, które dało żwir, zaś mieszkańcy bardzo chętnie własną robociznę. Mieszkańcy Dybawki Dolnej opodatkowali się po 30 zł na wybudowanie przystanku k. P. Ziemlaka. W sobotę 8.05. miały rozpocząć się prace. Są już przepusty, trochę drewna ( z budowy kościoła w Zalesiu) i blachy (z Urzędu Gminy). Kilka osób z Dybawki Dolnej,  nie czekając na pomoc z zewnątrz, wykopała rowy przydrożne wzdłuż swoich posesji przy drodze w kierunku Tarnawiec.

W Rokszycach zrobiono dobrze odcinek drogi „ Na górę”, wyżwirowano, odwodniono. W Korytnikach wkrótce rozpocznie się żwirowanie 400 mb drogi we wiosce. Na razie wysoka woda w Sanie uniemożliwia pobór żwiru, a wożenie z Olszan przez Przemyśl byłoby marnotrawstwem pieniędzy.

Natomiast drogi, którymi zarządza województwo i powiat są w opłakanym stanie: do Zalesia może być wkrótce nie przejezdna, bo usuwisko się poszerza, do Korytnik z Krasiczyna wymaga sporych umiejętności ekwilibrystycznych, by nie urwać zawieszenia na dziurach, które nie sposób ominąć).Ani województwo, ani powiat nie mają na drogi pieniędzy.

Mieszkańcy Dybawki, przy największym zaangażowania p. R. Demkiewicza i sołtysa Zb. Piątkowskiego wyrównała plac pod boisko sportowe. Gmina zapłaci za ciężki sprzęt, ludzie dają robociznę i zasieją trawę. Nadleśnictwo obiecało teren wydzierżawić nieodpłatnie.  (Cieszy, że pomysł ten, w który  nie wierzyłem, został zrealizowany, przy wytrwałości mieszkańców i przy poparciu Urzędu, pewnie rzeczywiście powstanie tam uczciwe boisko, także do siatkówki i koszykówki – ks. BS).

Dziękując za rozmowę proszę o systematyczne wiadomości z Urzędu.

Gimnazjum w Krasiczynie

Uczniami Gimnazjum w Krasiczynie stają się ( z urzędu) dziewczęta i chłopcy, którzy w czerwcu 1999 r. ukończą klasę szóstą w SP w Krasiczynie i SO w Olszanach a także uczniowie, którzy nie otrzymają promocji z kl. VII do VIII. Uczniowie ci nie zdają żadnych egzaminów wstępnych do gimnazjum. Przeniesione zostaną tylko dokumenty do gimnazjum. Wszyscy uczniowie z klas VII SP w Krasiczynie – 47 uczniów i SP w Olszanach – 23 uczniów zostali ujęci w projekcie organizacyjnym na rok 1999/2000. 


W gimnazjum będą obowiązkowe następujące przedmioty:

j.polski
historia



j. obcy ( niemiecki)
matematyka


chemia,
biologia

geografia
technika

informatyka
wychowanie fizyczne

            Każdy uczeń będzie miał również godzinę z wychowawcą i możliwość uczenia się religii.

            Dodatkowo w czasie rozmaitych zajęć będzie realizowane wychowanie do życia w rodzinie, wychowanie patriotyczne i obywatelskie, edukacja seksualna, integracja europejska. Uczniowie poznają również zagadnienia prozdrowotne, ekologiczne i dotyczące obrony cywilnej.

              Gimnazjum kończy się sprawdzianem. Uczniowie gimnazjum będą się uczyli w budynku SP w Krasiczynie na I piętrze. Według dotychczasowych ustaleń zasadniczo od godz. 8.00. Zgodnie z projektem wychowawstwa zostały przydzielone: mgr. L. Grodeckiej, mgr. P. tarnawskiemu i mgr. J. Kostkiewicz.

             Z rodzicami uczniów SP Krasiczyn i SP Olszany odbędą się wkrótce zebrania, na których rodzice wyrażą zgodę, potwierdzoną podpisem, na to, że ich dzieci będą się uczyły w Gimnazjum w Krasiczynie, gdyż zgodnie z przepisami, rodzice mogą swobodnie wybrać dowolne gimnazjum, pod warunkiem że będą tam wolne miejsca.

Wykaz nauczycieli SP w Krasiczynie, którzy przewidywani są do zatrudnienia w Gimnazjum w Krasiczynie

Mgr.Liliana Grodecka
15g. j.  polski + g. wych.

Mgr.Piotr Tarnawski
 9.g.j. niemiecki+ g. wych

Mgr Jolanta Kostkiewicz
15 g. Matem, + g. wych

Mgr.Bogusław Bielański
 6.g.matem 3 g.inform.

Mgr. Katarzyna Ryniak
6 g. biologia

Mgr.Jan Pikuła           3 g. sztuka ( śpiew plasyka)

Mgr. Marek Kuźmiek
12 g. wych. Fizyczne

Mgd ks. Wiesław Pytko
 6 g. religia

Z SP Olszany

Mgr. Marzenna Zachara 
6 g. chemia

Dyrektor Gimnazjum 

Mgr Maria SUS

Z ostatniej chwili

6.05 gościł w Krasiczynie podsekretarz stanu w Ministerstwie Ochrony środowiska. Następnie spotkał się ze starostą przemyskim, zwiedził bazylikę Archikatedralną, szczycącą się unikatowym ekologicznym ogrzewaniem, kościół 00 Karmelitów i oczyszczalnię miejska.


8.5. odbyły się w Rzeszowie wojewódzkie obchody patrona strażaków św. Floriana. Po Mszy św. odprawionej w rzeszowskiej farze o g. 10.00  spotkali się oni z władzami województwa i parlamentarzysta
mi, otrzymali odznaczenia z rąk komendanta głównego PSP M. Jasińskiego. Z Krasiczyna pojechała delegacja z pocztem sztand arowym. W województwie jest 1660 strażaków zawodowych i ok. 45 tys. członków OSP.

7.05 Sejm  głosami UW, SLD i większości AWS ( 309 za odrzuceniem, 86 przeciw )  odrzucił poprawki Senatu do ustawy o ochronie terenu b. obozu w Oświęcimiu. Jest to zgodne z sugestią Episkopatu, niezgodne z posłami Naszego Koła, ZChN, PSL, KPN-O i ROP. Ustawa czeka na  podpis  prezydenta, Premier Buzek zapowiedział pozostawienie krzyża papieskiego, rząd jest przygotowany do usunięcia pozostałych krzyży, Świtoń stawia kolejne krzyże i przygotowuje się na męczeństwo. 

Ten bliźniak zbudowano z gotowych paneli

8.05 w Krasiczynie kościół sprzątali: Sosa, Fok, Kochanowicz

Tylko dla dzieci

Dzisiejsza krzyżówka jest ilustracją dzisiejszej Ewangelii. 

Przeczytaj ją z uwagą i odpowiedz:
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